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nasze w daiszym,
Oddziały pomorskie ścigają nieprzyjaciela. — Opór bolszewików pod T̂ ie- 
chatiowem przełamany. — Dywizya ochotnicza dotarta do Przasnysza. — 
10,000 jeńców wpadło w nasze ręce. — Zajęcie Ostrowa, Czyżewa, Dranska.

Hrubieszów w naszych rękach*
i.fAT) Komunikat artabu generałWarszawa

z dnia ‘21 Je:i .lin; _
^ > 1  półn.: Wojska naprzyj a cielskle. które 

ty kory tuz między Wisłę a granicę 
•Mendę ^  w' zamiarze zdobycia Terania i przo- 

drogi łączącej nas z morzem, znajdują 
w peLaym odwrocie, mając na karku świet- 
oddziały pomorskie, które szarpiąc cofają- 

S^® się przeciwnika zajęły Lubawę, Lidzbark 1 
W bitwia p=d Brodnicę, wśród kilku setek 

"^tych  bolszewików znaleziono trzech ofice- 
niemieckich. Ariał-a generała Sikorskiego 

ja i odwrót tych sił bolszewickich. 18-ta 
piechoty złamawszy ostat£i'*-'ie pod 

w*oŁanoy e!zi rozisaczłiwy opór oddziałów nie- 
^yjacielskich, zasłaniaj ąr.ych odwrót --.zwartej
, — . sowieckiej, postęy joc szybko w  kierun
ki* Północnym zajęła Fj-udusk, przecinając w 

w- ^jr,K,łn,nt -^i.owadzrcę przez
:.ajęł.a

Sposób drogę edvtołow3 ,
jjJ *?  na Przasnysz oraz zaatakowały Klawę.

ochotnicza podsunęła się pod Przas- 
1 jest w  trakcie zdobywania lego miasta. 

J^ezląły grapy generała Osińskiego zdobyw

szy w  ciężkich walkach Maików posuwają się w 
kierunku na Gęsowo 1 Dozan. N ieprzyjaciel po
niósł ogromne straty, podczas walk w  : u łc i t  
b. m. tpadk, w  nasze ręce l i  “ ** Jeńców, aie-

nlepizyłaclek- za Bug, odztuwrył się kapral Du- 
nieluk z 11 ynlsca piechoty, który samorzutnie 
n i»  czekając na nadejście swej kompanii, z  I  
żołnierzami zaatakował linie nieprzyjadelskje,

przerachewana dotąo ilość dział, Karabinów . biorąc 20 jeńce w do niewoli, Mtwierdzoto, iż  w  
maszynowych i  innych nataryałów »vjeanych, tym rojtm3*, walczy po sUomio bolszewików od- 

Front środkowy: Arm io frontu środkowego. ; dJaJ żydowi i  z  IV - lawy. Alt- u v  rejonie 
nie bacząc na ptzemęcAmle, w  ntepow otrzyma- j Hrubieszowa diprawadziła po w eięto j walca 
nym impecie prą naprzód. D r i »  20 bm. czołowa , ulicznej do zajęcia togo miasta, 
kolumny dotarły do Ostrowie,C -tyłowa i  Dnu- i F t « ł ;  południowy: Nasza jazda prrwadzl
ska. Potęgujący się z dniom każdym zu fa l na- ! forsowny pościg konnej arm ii Btńiennepo, wy- 
szago żołnierza przezwycięża w su ttfc  trudno- cofającej -ię  z  pod ł  JlóRoriec w  kio-
ści. Według dodatkowych m eW iiików  w wt 1- runko północnym. W  rejonie Lwowa rocpoeaę- 
kach z dnia 19 bm. pierwsza dywJzye łcgWmów ta akcyę celem rozbicia koncentrującej się mi 
zdobyła 12 dział, ogromny t&buc * kilkuset jeń- naszum pia jdpolu piechoty bolszewicki f z  Ja- 
ców. Grupa majora Jaworskiego, rekrutująca n.czoi i, Kiklareou a i  Czryiykowa nieprzyja- 
się głównie z elementów ochotniczych, zdobyła j cJ.da już wypas*. Na południowem j, zydle 
15 dział, 9 karabinów maszyno r r * ,  2 sztancka , w iększy jazdy utop zyjadclsk lej w da
ry  i  w ie lk ij t«bc 4y Poddał : ów aie i pod j lei-in? sa^uie zuołał dotrzeć do Stryja. Km.tr. 
Mlędzfzzecaom jwĆt kozer i  *? SUM 409 jeźdi- > akcyę ztzządzono.
ców. Dnia ‘a  bm. z kjpn rfacfal zaa W ow a t na 
szą załogę w Brześciu. A tak krwawo odperto. 
W  walkach pod Dubienkę, gdzie odrzuciliśmy

Naczelne dowóoznub wojsk 
generalny.

polskich, ustal

Lwav-ie„ N< mo oddziały zajmują s*e In tenryw  
nie chwytaniem i  rozbrajaniem podjazetow nie
przyjacielskich, które sapuściły _łę  poza n a s »  
linie.

& lwów.
(PAT) ..Garzeta Lwowska" donosi: Dn. 

tor*!!?' sm acya  ni : n.le-gła zmianie. Wczoraj 
i w  nocy to-czyly się, wrfSki na po- 

od Lwowa, .i punktów*, skąi strzelała 
ł®- arb/leirya słychać bjdo kanonadę we

Warszawa w obronie Lwowa.
licy Î**awa. (Telefonem M.) Rada Obrony sto- I cuąsu, którjby przewiózł batalion ochotniczy ze 
Zao.J^kwBliła vezcluej ę pospieszenia z pomocą stolicy na obrorę Lwowa. Ponadto postrnowio-

V. t̂ /m celu rada obrony

°ra.z zwrócić się do wiad-z o danie po

no zwrócić się do zwiąaikólwt miast polskich z
°C4-* .Uc^wa-iia wezwać członków batalionów wezwaniem do niezwłocznego wzięc-ia udziału 
> "'•oiczych do utworzenia, hufca na odsiecz 9 w' obronie Lwowa.

w£yv a

(Tel- M-) Jak stychać, bolszewicy, 
!?0,£bjaJ)<?czątkosvo stawiali polskiej delegacji 
jąc aig ' e? "wszellac możliwo utrudnienia staraw 
biej ał)y dt tarła oma do Mińska jak najpóź- 
W a i a ec®ie z błj^skawicznym pośpiechem cd- 
D . i  ^ Posiedzenie za posiedzeniem.

•■■Szewickie warunid pokoju.
1) £_ Kraków, 22 sierpnia.

i ultnaińsku rep-uhiitoo, uzna ;ą nie-
2) dlJ.wei emność polskiej republiki.

®9«ją <»,•-V s & i Ukraińska republiki nit doma-

pTOadai . T a k ie j republiki w zasadzie od- 
JlHsa, 2 CuTzo îu, w nocie z dola, li-go
J*. •’ĘvąC]3’*J?y|anaruiein na korzyść Polski rejoinu 
i Polo od Białegostoku i Cliejtńa.
^dzi ‘f^a ograhmy.:

ach na ?rcn ci s spieszy się im.

V lzK dlika g ra n ic z ę  e=- 
’°^ać - nońlrzym ania porząa

 ̂ PolaT .VĘtU'teEj, nił?jcve z robot’.!: ikót 
w iSki rząj

dly zbrojne do 00.000 
u aja zorgani

przapuowadzi (lem ohilizaryę 
esi le a  po podpisa ni u rozejnm .
z a i^ yiau jc  uzbrojenie i  wojarm y j 

*a S-rrnii (punkt JV pozostałą ;;oś ;rć- { nie polskich obywateli — rannym i niezdolnym

sztę ma w  terminie miesiąca oddać władzom 
rosyjkkim i ukraińskim, które część brani od
dadzą miillcyi.

7) Po-lsika ma zaprzestać fabrjkacyi broni i 
ma,teryaJów wojennych i zdemo-bilizo-trać prze
mysł wojerany.

8) Polska zobowiązuje się mie przepuszczać 
przez -sAve terytorja pomocy w  ludziach, ko 
niach i amumicyi dla innych państw, ani też 
crgiŁiniizacyj, grup, wrogich Rosyi i I 'krainie.

9) Działania wojenne zostaną przerwane w  
72 godzinach po podpisaniu rozejmu.

Będzie usta.no^-iona strefa neutralności 50 
wiomst.

10) W  pasie, przyległym do strefy neutral
nej, pozostaje armia rosyjsko-ukraińska -w sile 
nie przekraczającej 200 tysięcy- ludai. ’

11) Polska ma zwrócić majątek praea nią aa- 
brm y w poprzednio zajętych przez nią u-rym- 
rya-ch i ma naprawić zburzone przez nią mosty. !

12) Pnlska zobowiązuje się w porzą«!ku usia- 
wodaw’czvm dać bezpłatny przydekrt ziemi w i 
pierwszym rzędzie ro-dziiiom poległych tka woj- ;

wskutef twojUj- do pnatcy.
1 )̂ Polska, pazostaiwi Rosyi i Niemcom puiaiwo 

SwobońUfccoi przewuzu łudzt} j towarów proez 
swe terytorji.

14) Polej żelaiznai Wołkowyjk—Bj dy^tok—  
Graywo poaoiy^je do ptefcego użytku Rom .

15) Po" -ka ma i^eprcwadri^ zupełną amme- 
styę puliiifcycKnę i wojisketwą.

Pomimo zapewnienia rząd sowiecki 
utrudnia naszej delegacyi kc.nuni- 

kacyą telegraficzną.
Warsntwa 'PAT). W ydział prasowy miiiister- 

stwą spraw ragmrdcmych komunikuje:
Mizijsters-two spnaitr zagranicznych otrzymało 

dn>a 21 b. m. z Mińska od delegacyi pokojowej 
polskiej raxlivtelegram szydrawany, przesłany 

viai Mosfct îa. Radiiuttełegram i-en, numerowani 
jest jako drugi z izędtą, z czego wynika, że hyfe 
już wystana depesza pierwsza, której rząd poi- 
ski nie otżjwnal. Z telegramu ofcrzjTmanegc wy
nika, że dełegacyia scwiec-ui robiła pewne for
malne trudności clelegncyi polskiej przy bada
niu wzajemnych pełroarocnictw, że jednakże 
w końcu rozpoczęła negocyacye. Wa.n.nki, po
stawione przez przed;sit!a'.v’icieli jsojszewickich, 
zmane nam tylko z detpeszy prasowej Polskiej 
Ageucyi Telearaficznej z Mf®kwy, są, w kilku 
punktach bardziej sutoayo od wiarurków, poda
nych prze.-. Kami en i owa rządowi, brytyjskiemu 
i oczywiście przyjętymi przez rząd polski nie 
będą. Wypadki jednakże bieżące na froncie 
zdają się mieć znaczny wpływ na stanowisko i 
zacliorwwcic się komisarzy sowieckich, czyniąc 
ic, hbardzjei skłonnymi do (lyskusyi. Znanticu- 
neiu jest ,żs tle^egacyn polska uje potwierdziła 
odlweTu depesz radiotelegraficznych, w yla
nych córneteinric wprost do Mińska, tudzież za 
poSrwteiclwsa stacyi mnski&w-skiej. Zdaje się, 
że mimo kilkakrotnych zapewnień rządu s»wie- 
ekiego kemuuiKScya felpgnflciaa naszej delc- 
gaeyi jsst bardzo trudna.

Warszawa ŻPATh Ministerstwo spraw zAor-ra- 
:•! i c.zJi ycii komuflyljuje:

W  nocy •/, dnia «  n.d 2::. sierpnia o godżinie 
2-fcjej wystane zostar.j'' tło Moshwy radióńia-atę- 
j-uięće-j 1 j - - ści:
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■Do komisarza dila spraw zagranicznych Czi- 
B&erina.

Potwierdzając odbito pańskiego radiotelegra- 
n*u z dnia 19 h. m., zawierającego obietnice 
swobodnej karmmikac.yi z naszą rlelogacyą, oraz 
mffldioibet ogramu naszej deiegacyi, przelanego 
Bai pośrednictwem stacyi w  Moskwie, stw ier
dzam, żo nadiortel-egrani naszej delegacyi zaopa- 
(inzoiny jest Nr. II. z rzędu, natomiast pierwszy 
radiotę!©gram nie został przesłany. Bezpośred

nia komiunikacya radiotolegraiiczna z Mińskiem 
jest w ięc w dalszym ciągu utrudniona. W  przy
puszczeniu, że złożona przez pana obietnica zo
stanie całkowicie wypełniona, proszę o wydanie 
niezbędnych zarządzeń, celem zapewnienia swo 
bodnej kamunikaicyi, bez której cel naszej dełe- 
giacyi dla zawarcia zawieszenia broni zostałby 
udaremniony.

Podpisano: Sapieha, minister spraw za gran i
cznych.

Polacy zajęli Bytom, część Katowic,
Warszawa (Tel. M ) żyw iołow y ruch polaki 

aa G- Śląsku .skierowany przeciwko ciemięzcom 
niemieckim, zatacza coraz szersze kręgi. Do sze
regów walczących z Niemcami wstępują starcy, 
kobiety i dzieci, broniąc się w len sposób przed 
napadem Niemców, których prowokacya, ma- 
jąca na edu  wywołanie powstania na 6. Śląs. 
leg, spowodowała w  ludzie polskim obudzenie

Hutę Laurę, Józefowice i Mysłowice.
się instynktu narodowego l niepohamowaną żą
dzę zarzucenia niemieckiego jarzma.

To też na całym terenie obwodu przemysło
wego wre ruch powstańczym W  rękach polskich 
znajduje się Bytom, Opionica, część Katowic, Za* 
wozie (przedmieście Kaitowic), Rozdtłeń, Gie- 
ehewald, Polgueicc Borki, Hula Laura, Józefo? 
wice i mywowice.

Warszawa (Tel. M.) paryskie kola polityczne 
wynlą niemiecki odpowiedzialnym za wy*
padli na Górnym Śląsku. W  ramę dalszej bu- 
nzycielskioj roboty na terenie plebdscytowem 
W«jska francuskie obsadzą obszary niemieckie, a 
peeedewssystkiem Frankfurt.

Kom isya koalicyjna zdecydow ana 
wystąpić przeciw  gwałtom 

niemieckim.
Lyon. (PA T ) Radio, Z Opola donoszą, że ge

nerał Larond wysłał do Katowic generała Ga- 
tter, który zebrawszy reprezentantów miasta, 
■świadczył im w słowach nader energicznych, 
co następuje: U narodów cywilizowanych oby
watele są zon owiązani do dotrzymania zobowią- 
mń awych reprezentantów. Tutaj od sześciu 
miesięcy nie widzimy, aby obywatele dotrzy
mywali słowa, które ich reprezentanci dali w 
ich imienin. Cierpliwość nasza dobiega końca, 
następstwem czego jest., że przedsięw ezmę jak 
najonergiraniejsze kroki. Sądzę, że wskazanem

Wiedeń. (PA T ) Z Londynu donoszą; Kores
pondent „Tim esa" telegrafuje do swojego pisma
6 Gdańska: Trocki wyjechał potajemnie z B ia
łegostoku przez granicę Prus Wschodnich do 
miejscowości Prostki, gdzie spotkał się z oiice-
Bami niemieckiego sztabu generalnego. Trocki 
konferował z Niemcami w sprawie utworzenia 
wspólnego frontu przeciwko Polsce. Pierwsza 
konfereneya pomiędzy sowietami i niemieckimi

I oficerami odbyła się już dnia 12 sierpnia. Ko
respondent „Tim esa" twieTdzi, że widział foto- 

| gtrafię, przedstawiającą wyższych niemieckich 
i i bolszewickich oficerów w  przyjacielskiej roz-
* mowie w Prostkach. W  okolicy Wilna tworzy 

się z ochotników niemieckiej % Pras Wschod
nich armia ochotnicza, która ma w połączeniu 

i z a: mię sowiecką pociągnąć przeciwko Pola- 
1 kom.

Judaszow e „przyrzeczenia i pokusy”.
Wiedeń, 21 sierpnia.

Oglosfflcwio tu następującą radiodepeszę (defe- 
Ictawmą, albowiem bez początku. — Red.) z Mo
skw; „Delegaci rosyjscy' w  M irsku muszą za
żądać od Polski pewnych gwtara/rccyi m ilitar
nych, jako aaetkuracyi przeciwko atakowi. Gwa- 
rancyi takich nie zażądaliby jednak od polskie
go rządu sowietów11.

Warszawa (tel. M.). Miasto Mysłowice zasta
ło całkowicie opanowane przez ludność polską. 
Resztki poiicyi zielonej w  ilości około 200 uzbro 
|onych Niemców schroniły się do domu nocle
gowego, który został otoczony przez Górnoślą
zaków. Po sześciogodzinnej walce dom zdobyto

j szturmem, wzięto do niewoli 100 jeńców. Po o- 
i panowaniu miasta zorganizowana straż obywa. 
{ telską, która objęła wszystkie posterunki. —- 
■ W  walce było wielu zabitych i rannych.
j Ludność polska w Rozdzieniu, oburzona ®a 
! dokonane przez Niemców zdemolowanie reda- 
| kcyi i drukarni gazety polskiej w  Katowicach, 

rozgromiła doszczętnie hakaty styczne pismo 
j lokalne.
I Oddziały francuskich wOjsk z kawaleryą na 
I czele wycoiały się z Katowic i okolicznych miej

scowości na Zawodzie, gdzie- się oszańcowały, 
oczekując napadu nocnego ze strony Niemców. 
W  Katowicach ogłoszono stan oblężenia.

Czechosłowacya zawarła z Jugosła
wią sojusz zaczepno-odporńy.

Praga (PA T ) Czeskie biuro prasowe donosi z 
Belgardu, że fakt zawarcia pomiędzy czechosło
wacką republiką a Jugosławią sojuszu •aezepno 
obronnego, został zakomunikowany do wiado
mości Lidze narodów1. Stały wydział parlamentu 
czeskiego postanowił wezwać dra Benesza, aby 
tenże na najbllższem posiedzeniu parlamentu

przedłożył przeid forum zawarte przez siebie 
umowy.

Komunistyczna psrłya w Czechach-
| Praga (PA T ) Ja kdonoszą dzienniki, komuni- 
’ ści czescy postanowili założyć w' przeciągu 
i czterech tygodni wspólną party ę komunistyczną.
' Nowa partya komunistyczna stanie na gruncie 
j trzeciej międzynarodówki i  zgrupuje w swo* 

jem łonie wszystkie oddzielnie istniejące w cze-

sko-słowaekiej repubLice stowarzyszenia konto* 
nistyczne- Do nowej party! wejdą oprócz czesr 
kiich komunistów również niemieccy, węgierscy- 
i  słowaccy komuniści, tudzież komu-oisiyc*06, 

i partya Rusi rPzy.karpacki ej Partya wyśle do 
ftekrataryatu trzeciej m iędzynarodówki s/wodcb 
delegatów. Do wydziału nawiej centralnej party1 
komunistycznej wybrano następujących czeski** 
komunistów: Przewodniczący P iotr Stra®sky- 
zastępca przewodniczącego Neuman, sekreta^8 
Klemeni, kasyer Kaha.

jest zwrócić agę r .son sekwenc y e, jakie to 
pociągnie tak <L. .a ,ak i  dla waszych rodzin 
i  waszego kraju. Vty jesteśmy tutaj tylko po 
to, ażeby utrzymać jK-.-ądek i my go utrzyma
my wbre1 szelk ^mu oporowi. Mam wielką 
nadzieją /to przyjdzkci/ mi z pomocą w mo
je j pracy.

Może w ypadk .i ś  Górnym  Śląsku 
otworzą Anglii oczy.

Paryż (PA T ) Omawiając sprawę rozrucnów w 
Katowicach „Le Jounnoł" donosi, żs będzie ono 
poruszoną na konferencyi ambasadorów od któ
rej trzeba będzie domagać się podjęcia r.ąjbar* 
(M oj surowych postanowień. Z przyjemnością 
myślimy o tern — kończy dziennik —  żo sprawa 
ta nareszcie otworzy oczy kierownikom angiel
skim na konsekwencje, Jaktoby pociągnęła za 
sobą zniszczenie niepodległości Polski przez so
wiety. „Echo de Paris" uważa, że konieczno jeat 
aby Ala przykładu wym ierzyć surową karę wl* 
nowiajcom katowickich. rozruchów.

Trocki przygotowuje z  Niemcami wspólny 
front przeciwko Polsce.

rya r a i  m m
Praga (PA T ) „Narodni L is iy (‘ donoszą, że i®®-' 

daiimi czescy postawili cały szereg żądań, do®1®* 
gając się ich przyjęcia ze strony rządu- O 
żądania zostałyby odrzucone, żandarm ery®, 
m ierzą uprawiać bierny opór- —

iroijfdeiit a m \  o  1 1 .  u . .
Warszawa, (PA T ) Wiceprezydent Daszy^9̂  

wystosował do goneerala Weyganda list nastę* 
pującej treści:

Panie Generale!
Przeczytawszy przed chwilą słowa pańs^6’ 

wypowiedziane do piana Genty o ostatniej o*®®* 
zywio polskiej, czuje potrzebę serca zw róc ić  91 ̂  
do pana generała z wyrazam i najwyższego 
cnnku i  sympatyk Słowa pańskie godne są x&r 
tylko znakomitego żołnierza, lecz i dzielne?0 
czołwieka, godnie reprezentującego sławę 
śmiertelną Francyi. „Cud nad W isłą", k tó f^ 0 
pan generał był świadkiem, to był rzeczywiści® 
cud narodu polskiego zjednoczonego w  eh*'1 
największego tragicznego przełomu ze e w c *  
żołnierzem w  obronie swiego świetnego pi'® 
do niepodległości. Szlachetne serce pana 
rała, Francuza, który przebył fcaki sam cud 
Marną, przejrzało wielkość tej chwili. Dal P *

yrS-Z temu głębokiemu swemu zrpzumieni® 
swoich słowach do pana Genty. Stanowisko ^  
na generała, jego znakomita pomoc, jego 
praca z naszą bohaterską arm ią w ’ dniach ^  
wyższego jej wysiłku zostaną zapisane W 6 
cach polskich niezapomninnemi głoskami

Z wyrazami głębokiego 3zacunku i wcU1̂
■ >j czci Ignacy Daszyński.
Gen, Latinik nadal gubernatorEH1

wojennym  W arszawy.
Warszawa (Tel. M ) Wiadomość prasy »  T  

stąpieniu gen. Ln Unika z urzędn gnbernat<,,to] 
wa wojennego Warszawy nie zgadza się 8 ^ ' 
wdą. Gen. Łatina.k pozostaje nadial na ted  
iiioostiuku, a  wobec naclmiarui zajęć otrzym® 
mjocnika w osobde gen. Minkiewicza.

P a n  t a o s l i i  o s o m  i l i t t  .
Wiedeń (P A )T  Biuro Kor- donosi z 

Prasa paryska podaje, że polska armia 
ostatnich i  dni osiągnęła ina wszystkich 
lach w ielkie sukcesy. Dzięki zupełnej 
zacyi armii Ł wyższości jej dowództwa, 
ona opanować sytnacyę. ^

Odroczenie rozpoczęcia roku s z k o m e io . .
Lwów. (PA T ) Rada sakolna. krajowa za r̂<Jij 

dziła odroczenie nauki w szkołach public2̂ ^0l- 
wszelkich kategoryi na obszarze całej 
aki aż do dnia 15 wrześnie. Na nauczyci 
wolne od służby wojskowej nałożono oh^to,
zek opiekowania się dziatwą szkolną 
ludnśei miejscowej jako też diziećmi uch 
ców.

____
Tow. dziennikarzy polskich 10Off~ 

m arek na Pożyczką O d ro d ze n i'

skieb zapisało na pożyczkę państwową
Lwów  (PA T ). Towarzystwo dzienmikairży K y  

^.tieb zapisało na pożyczkę państwową 
sięcy marek. Rannemu w  walce z bolszeiW#
członkowi Towarzystwa, Arturowi Scbi - _  ̂
wi, przestano1 list z wyrajam i współczuć118’ 
życzeniami szybkiego powrotu do zdrowi®

  ' g ę . -------------- i------- ! ■ ..  L— LJ  1-— -  ,

Amerykańska pomoc dla PolsKf
Warszawa. (Telefonem M.) Z Nowego 

donoszą, że Ameryka zamierza zając sto® g 0- 
sko bardziej aktywne wobec wypadków V  
ropie. Tego rodzaju uchwałę powzięto Q® ggff 
niej radzie gabinetowej w W aszyngtonie, 
kiwane josi oświadczenia Wilsona co gf5* 
sobu udzielenia pomocy F olsce. SekrelaJ* 
nu Colby dąży do współdziałania z P*>i;9 
iylko Francyi, ale i Włoch. Posłowie auicr>^^ 
scy w  Europie w droży li już kroki w ty®9 
runku.
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W i e l k a  b i t w a  © W a r s z a w ę .
U l ? ? * 10*  BYŁI PHZŁK.ONANI O ZUFEŁNEM ROZBICIU NASZEJ ARMII. — BITW ?  

®VJGIEM PRZERWALIŚMY DOBROWOLNIE. — ARMIE CZERWONE CHCIAŁY 2ŁDO- 
pJ^ARSZAW ę KONCENTRYCZNYM ATAKIEM . — KRYTYCZNE POŁOŻENIE PRZED  
*WzPOCZęciEia NASZEJ KONTROFENSYWY. — ZWYCIĘSTWO p o d  WARSZAW Ą.

Kraków, 22 sierpnia 
Zniany pisarz woj skotwy, kapitan Jul. 

Kaden-Bandi-o-wski, nadesłał nam nta.dor 
interesującą -relacyę o położeniu militor- 
hem. przed rozpoczęciem naszej otfenzywy 
* o jej przebiegu w pierwszych dwóch 
dniach, t. j. w  cza~ie bitwy o Warszawę.

Kapitan Bandrowski przedstawia w  
sposób niezwykle jasny i  rzeczowy gene
tyczny rozwój wypadków, prostując sze- 
r®S mylnych, a rospraYrzcchraiosiych wyo
brażeń.
^  przysęłoiści pojawiać się będę artyku- 
o  wojskowe kapitana Bandrorwskiego na 
Ernach „Gońca Krakowtsfciego'' regnlar- 

i  to niezależnie od doraźnej oceny sy-

cząć,
czyć.

inaczej bowiem ni© jest w  stanie wai-

tuacyi straitagicaDej przez naszego wsipół -

Do powyższego obrazu dodać należy i  to, że 
nasza niezmiernie lojaina postawa w  kwestyi 
pertnakitacyi pokojowych m usta ta się była nie
mało przyczynić i  to już zapewne betz naszej 
•woli, do zmylenia czujności nieprzyjaciela.

Cóż się jednak, stało po naszej rzekomo prze
granej bitwie nad Bugiem?

Otóż zanim odpowiemy na to pytanie, stwier
dzić nam wypadnie, że bitwy nad Bogiem myś
my nie przegrali... Bitwę tę w  pewnym momen
cie p»pi«®tu przerwaliśmy, — podczas gdy nie
przyjaciel już myślał, że opuszczając pole bi
twy mad Bugiem, opuszczamy ostatnią nadzie
ję i możliwość naszego zwycięstwa.

Z nad Bugu odeszliśmy ożywieni nowem po
stanawianiem, nowym planem, dla przeprowa-ŚkOAYCgO (wb).  ̂ ------ ------ uunjjui yithimjLi, ma ja-mpiuwa-

®ki6h. o  zupełnem rozbiciu sdi poi- | dzenia którego potrzeba było bezspornie ogro-
<k> _d Pośw iadczony o niezdolności tych sił i nonej siły woli i bardzo twardego sorca. Ode- 
r o z r ^ ^ ^ ^ e g o  ' '------------->zEOc*r"  x zorganizowanego oparu,

• '^ p rzy ja c ie l ostateczną. — wedle 
Umiemamtia —  z Polakami rozprawę aa

troncie pomiędzy Toruniem a Dęb-

cy mieii absolutną pewność zwycię-
Warszawy za 

wysiłku wtólKiegO, 
mieć Polskę u swych stóp.

Ze<Łnao toczona przez na3 bitwa nad Bu-

®twa i
SjiBs  ̂ ^waia li sprawę zdobycia 
Ho ty1*®, wysi

twardego
szliśmy z nad Bugu, przygotowując się jut w 

| czasie naszego z tej linii odwrotu, do walki nad 
' W isłą. Samo postanowioni© było bardzo trud

ne i maże pierwszy raz od czasu wtalk młodej 
niepodległej Polski rówmd© trudne postanotwóe- 

; n ie powmtęło niaisze Naczelne Dowództwa. Tu 
. bowiem wypadło znaicmą połać Polski, z górą 
I połowę Kongresówki, wydać na łup nieprzyja

cielowi, Ryzyko było tern większe, iż trzeba się 
było liczyć z tean, że odwrót ten, że takt opiusz-riin ,, — —   . .—  . i "y io  uczyc z iculu, ze onwr

u^ ’wniałr bynajmniej nadziei m « i c.zenia rdzertnie polskich
.Tli-* iizr łvirrcirii> +xvi r»t»Wna'vn*li łWulAfflAt. f r «Hćy TT a>. Już w  bitwie tej ntatra- ia ii bolsae- 

^Jadł -a miejscach na opór ndazmierratie
v  QPór, który kosztował ich w iele strat. 

®S<8 11111 20 stratami temi postanowili się
*** wye^0dzęc z założenia, że ostatecz-
^ toa<â lwo ’ e całkowicie wra.żetaie straż 

i da pełne zadośćuczynienie try- 
^ iskoon . Zresztą naczelne dowó- 

ie nie mogło mieć żadnych dai- 
Icijję.150 tego, czy my  na B'Ugu zoatalliśmy 

^  Jm  wycofujemy się .planowo. — 
łiejjfhJ charakter walk kazał raczej wnosić 
Ula*; j że nie Zdołaliśmy się utrzy-

7*>. ^ im o  naszej najlepszej w oli nie mo- 
^hytih^ę brzecilwstaw ić naporowi wojsk cz«r- 

k  jeszcze nad Bugiem, walcząca 
^ l ą  J J j y  bywały otaczane przez nieprzyjo- 
$&ł jeszcze nad Bugiem opór nasz no-

cechy oporu rozpaczliwego. 
luaiazyĉ yiapiol wiemual zapewne doskonale od __ 
n̂ 1n<lt«if1;leÓOÓ’w  0 stiałnae naszej arm ii, o je j \ 

^ le rn  przemęczeniu, spowodowanem J 
W aśn ie  na to przemęczenie li- ! 

Nc p, |“sfa0iwicy- w iedzieli oni równie dobrze, i 
# Wdzaalo, nie ukrywając zresztą stadu \ 

®sze ‘naczelne dowództwo, żo żołnierz | 
llf?i chcciażbjr dwia lub trzy dni odp-o ]

ziem, może jestzcize 
pagorsaByć morale wojsk i  napełnić je  łatwo zro
zumiałem roagiorj'c zeniem.

Tern nie mniej nasze Naczelne Dowództwo nie 
odstąpiło na jotę od raz powziętego planu, któ
ry  w  skutkach swych okazał edę wiakomtiym. 
Tajemnica, w której cały pian był trzymany, 
była tak ścisłą, że Rząd nasz wykonywał cały 
szereg prac ewakuacyjnych z w ielkim  pośpie
chem, tak właśnra, jak gdybyśmy się liczyli naj 
zupełniej pozytywnie z rychłą możliwością od
dania Warszawy. Zresztą sytuiacyar była bardzo 
grożnia i  wszystkie pnzyjguto.wamira były bądź co 
bądź uzasad- ione.

Nneprzyjadiett, widlząc, co się dzjeje u niais, w e
wnątrz kraju, napotykając też równocześnie na 
duży opór, opór, który posiadał (wszelkie cechy 
oporu, prowadzonego z ostatecznym wysiłkiem, 
skupił wszystkie siły do rozegrania w ielkiej 
psrtyi.

Z  której strohy spcdziefwiaflii się bolszewicy 
zdobyć Warszawę?

Pracowali tak, jak  gdyby mteH ję  zdobyć w  
szturm ie generalnym , poprowadzonym  ze wszy- 
jlkich stron n a m ,  Cztery arm ie niepnzyjaciei- 
skie zw aliły  się na północ od Waraatuwy. z  «a - 
daniem wdaroia się przez Wierłę albo podl Pto-

ckiem, albo nad Modlinem. Równocześnie cała 
jedna armia, ugrupowała się od północnego 
wschodu bezpośrednio przed stolicą.

Jeszcze niżej, mniej więcej od lin ii Mińska 
Mazowieckiego, arż po Dęblin, stanęła armia 
16-ta, osłaniana od południa silną grupą., tak 
zwaną .grupą Mozyrską. Ta ostatnia miała zia 
zadanie ochraniać lewą flankę całego szturmu 
na Warszawę, który m iał się rozwinąć i  ewen
tualnie według rachub nieprzyjaciela osiągnąć 
swój cel dnia 15 sierpnia.

Początek wielkiej taj bitwy, która miała za
decydować o tein, czy Polska oprze się wschod
niemu bmaarzyństwa, czy też zaś-,; na długie 
lata legnie u jego stóp w haniebnej niowcli, — 
był dla nas niepomyślny. Tak przynajmniej zda
w ały się wsiesisj-wać wszystkie szczegóay i  wszy 
stlkae walki ua różnyich o dciinkaoh prowadzone. 
Utraciliśmy Siedlce, nieprzyjaciel miał w  swo
ich rękach już praiwaie całą szos<x prowadzącą 
z Siedlec do W airzawy. N a północy po bardzo 
zaciętych wałkach, w  których chlubnie odzna
czył się generał Boja, utraciliśmy Ostrołękę, 
przehdijając się stamtąd z w ielkim  trudem.

W krótce potem udało się bolszewikom przer
wać u®aze połączenie pomiędzy Mławą oi Cie- 
cbanowem, przez co ogromna połać kraju sita- 
nęła dla niepsrzyjaciela otworem, nie mówiąc 
już o tern, że peraez poprzednią utratę Ossoiwca 
uzyskali botezewicy tak dawno upragnione po
łączeni© z Niemcami. Woiboc powyższego jas- 
(nejn już było, że obejście Warszawy od półno
cy miało bardzo wieele n^doków powodzenia i  
że już tetra® kWestya sforsowania W isły od pdt- 
nocy będzie może jedynie kwestyą wyścigu 
ozy zręcznego ubiegnięcia jednej strony prze® 
drugą.

iW tym  samym czasie nie wiodło się nam też 
na połajinłu, wzgiędrnle ma połudiniowem skrzy
dle boju o WarMzawą '‘Nieprzyjaciel dochodził 
już i  ,tu do W isły, zbliżając się podjazdami do 
Góry Kałwiatryi i  d)o Maciejowic.

Dnia 13 sierpnia rozpoczęli bolszewicy bez
pośredni aiuak na przyczółek warszawski. W ie l
kie masy piechoty nieprzyjamefekioj rzuciły 
się od północy na Modlin i  Zegrze, od północne
go wschodu rusEjd bardzo silmy' atak na Radzy
min, wreszcP1- duce sity uderzyły ku południo
wej przeprawa® na Wisłę.

W  tych chwilach zdawało się botózewilkom, 
że stoją w  przededniu niezmiernego zwycię- 
atwiai, że jpdctrwtszy raz od czasu istnienia Boh 
szewdi wpadnie w  jej ręce w ielk ie miasto za
chodnie, że wkrótce, może już za jeden dzień, 
zwalą ostatecznie Polskę, a  zatem jedyną za- 

{  porę, która ich jeszcze d z ie li od Zachodu.
Już wszędzie na ziemiach rdzennie polskich 

.potworzył nieprzyjaciel swą władzę, już ziemie 
zostały „rozdane", już nowo prawa zostały wpro 
wadztme, już ludność wciągnięta została nie- 
diwuznaicanie do świadczeń na korzyść nieptrzy- 
jaciełsaolej ammdi

I iw tym  właóuie mommcSe aacKęłb się wszy-

I srtko psuć w  planach udej^iizyjaiciela.... Pod Mo
dlinem dziettne wojska generała Sakorskiego

^  G r a b i ń s k i . 5

^ o ż a r o w i s k o .
°yklu p. t. „Księga Ognia1*.

tego zasadniczego wyłomu w
taktycp nastUHMly dalsze. Rojecki'

P,

ością rozzuchwalił się. W  cią 
nrzestano stołować się ,wi jadłodajni, 

*  anciem regimo kuchni domowej; 
t.—ui fn,̂ iOR1'oom e' Bwe* radości objęła z 

>  2 - ^  i shxgt y& kaistrouomiicte.ne.
brosze wielmożnych państwa 

łW 1 ohia^ 'wnosząc po raz pierwszy do ja-
cł{,. obiady :• ja s n e g o  chowui". Słyszane rzeczy’ 
i»v . Jak lhcye z trakily!dotr»”*“'v'vl’ a Lra^l,̂ erri‘- W  domu ku- 

' w a m . c®> ®aczyxiiia błyszcza na ścianach 
a my wciąż znosimy z restau-, 

a, jakby nie było komu u_ —-u-uW ćŁ, jałŁo:

0l)ra2a' boska- „.-wicie postę-,y '^Aownaic^ reakeya czyniła sz> , używać
światła ełektiycznego zaczotó # 

starych .poczciwych • im
Maryą nawet stanowczo _ ^ yciu, gdyż 

o  przy czytauiu nut • ■ w z :oK- 
t ^ y al t ia la^  n t u r S i d S ™  śvvic-Sjjz* 510 tez m c widziane iuz o cdarosvvUfC-
^  oświetlenie i ogrzewanie

wr Pożaauwie stanowcze «  •
W  postępu w  tei =lzi©d caka

aunowe upecaory s k u i^ ^  x si<»
^  k o n ik u  pmy kominku- który stoJdom^" -

sie żarem polan i szczap palenisko wywierało 
na nich nieprzeparty wpływ, pociągało ku sobie 
tajemniczą ponętą żywiołu. Godzónami siedzieli 
w  milczeniu wpatrzeni w  krwawa czeluść, za
słuchani w  pryskanie iskier i  szept trawionego, 
drzewa- Czar ognia działał zwłaszcza silnie na 
p. Andrzeja i  Józia; prześcigali się nawzajem w  
podsycaniu ogniska, dorzucając często bez po
trzeby świeżego paliwa.

— Tatusiu, -- przyznał s.e pewthego wieczora 
malec — chciałbym mieć w  .pokoju tafcie duże, 
duże ognisko, jakie rozkładają pasterze po po* 
lach jesionią. Miamo —  zwrócił sie po chwil: do 
p. M aryi grającej a włeptkmemi wi żar oczyma 
jakąś burzliwą rapsody©. Prawda, że ogień — to 
niękna, bardzo piękna rzecz?

Prawda synku — odpowiedziała wlsłuchana w 
ognistą melodyę. I  ja(kl>y interpretując zachwyt 
dziecika dla groźnego żyiwłołip zaczęła grać aryę 
z „Tnihadura".

—  Gon: fuoco! — zachęcał Rojecki, wtórując 
piieknym baryitou*em. — Gon fuoco! Fiu de 
fuoco.

— Stri.de ia  wampa..
Fanatyczny kult ognia przybrał u Józia ‘dzie- 

ciume. w łaściwe wiiekowi formy. Parę razy za
uważyli rodzice, jak w biały dzień oczywiście 
bez celu zapałał świece i bawił sie godataami jej 
płomieniem. Innym razem wtekodzao do sy= 
piaini, spostrzegł p. Andrzej m  etółe ptonąć?,- 
sto® nejrozm aitózych (par*esrt>w i gaaeż, a chok 
Jć«ia śledzącego proces spalania z zbrtfcyyteai 
w  oczach.

W  parę dni potem, podczas a>j —i ż u mi »«ko.ju 
ze 'zgrozą wydobyła Maryaama a pod fcMfta jakiś

‘ ' ■ w Skrnek.

SiedźUww rarzetpriwadtóne przez p. Miarye wyka
zało, że owytm tajemmSlczyim medogarktom był* 
stara szachownica p. Andrzeja, którą Jóizio iu- 
kradkiem skaizał na całopalenie.

Chłopak dygotał ze strachu przed gniewem o j 
cowskim i skrył ssę gdziieś w  mytsią dziurę —> 
lecz ku powmechm.emu zdm lienau Rojecki praya 
ją ł wiadomość o zhrodniiaziyaii czynie z jakąś 
dzalwrue. wyrctcumiiaiłcścią. nie robiąc mu naj
lżejszej wymówki.

W ogóle na purslccie sympatyi dla ognią na
stąpiło między ojcem a synem jakieś szczególne 
zrównanie: arcbłweuryusz stanął poid tym  wzglę* 
dem na jednym poziomie z dzieckiem; ,ro zu 
m iał'1 namiętność Józia a nawet — rzec® ćtziwBr 
czna —  zaiadrośtlł mu zrazu tak łatwej fonny 
zaspókoj m i a  jej. Wkrótce miał go prześcignąć, 

j G d z i^  w  poołwie stycznia wpadł na pomysł
i .uaiaadzenia ..zabawy iwt ogień'1. Podczas gdy żo- 

na odrabiała z Jó‘ziem lekcyę fortepianu w  saż=
[ lotniku, postanowił Rojecki zrobić jan jnaespo* 

dzLankę'1. dclro, bez zwracania na siebie uwagi 
j przekradl się z flaszką spirytusu do sypialni i  
j tu w yla ł całą jej zawartość na jedną z podu- 
! szeik; potem' podpalił...

Buchnął silny ogień, obejmując w  mgnieniu 
oka pośoiel, a p. Amlraoj rad z efektu przywo
łał z  sąsłedniego poko»u grających. P. Marya 
'•„ydała okrzyk pierwszego podziwu i trzyma- 

, jąc kurczowo rączko syna, zaczęła wpatrywać 
sie uporczywie w ogrjstó jeżyki sięgające już 

' y.jadtjwie t»o firanki.

(C iąg dalszy iiastąpi).

ego życia. Czerw’one, rarzące przedmiot na pół zwęglony, zawtadętj1;-' -0 -
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i
Badały bolszewikom wielką, klęskę. Szturm bol- 
oaewiików mat Modlin nie udał się najzupełniej. 
Następnego dnia po bardzo w ielkim  nacisku 
udało się nieprzyjacielowi opanować Radzy
min. Po zdobyciu Radzymina iw nocy prowadzili 
baLazawicy swój atak jeszcze dalej i idąc bo- 
iciem koło Bem j amino w|a głębokimi lasami, po
deszli już praw ie pod Pragę. Wyrzuceni stąd 
nocnym kontratakiem, stanęli silnie w Radzy
minie.

Równocześnie forsowali! na południu biorąc 
w  szturmach Karczew i  Otwock.

Położenie było nad wszelki wyraz krytyczno. 
N ieprzyjaciel m iał bowiem już w  swych rękach 
te punkty (Karczew Radzymin), które nasza 
obrona uważała za punkty nie do oddania, za 
punkty, na których miała się opierać d z któ
rych miała wychodzić nasza obrona przyczółka 
.warszawskiego.

Rozgorzała zaciekła wałka o Radzymin, któ
rą poprowadzili znakomici z naszej strony ge
nerał Rządkowski i pułkownik Burghardt-Bu- 
kacki. Wojaka nasze w brawurowym szturmie 
odzyskały Radzymin. Pozostawało zatem wy
równać jeszcze położenie na południu, wyrzucić 
nifapffzyjacLeła z  Karczowa i  dalej prowadzić 
obronę z tych punktów', które się uważało za 
najsrtosownieijsze.

Tu właśnie jednak zaszły wypadki, które za- 
wdTdtw zmieniły postać wałki, a może jo l na- 
wwt lo*y całej wojny.

Oto nagłe wysuszyły do boju te siły, które po 
©puszczeniu linia Bu^u gromadził w  swym rę
ku Naczelny Wódz, aby je osobiście poprowa
dzić do rozstrzygającej wałki.

Siły te najzupełniej niespodziewanie, skupio
no przez. dowództwo nasze w zupełniej cichości 
«m% 16 e&erpnśa rzuciły tdę do wałki, wycho
dząc z łania Dęblina -pnęz Ryki i w lin ii prostej 
na wschód od tej miejscowości. Tu rozegrał się 
cały szereg bitew niezmiernie gwałtownych, 
btuuizo krwawych, w  których piechota nasza w  
kOkugodzmnyim boju, prowadzonym % w ielk im i 
przygotowaniem artyicryjśkiem  rozbiła doszczę 
tnie grupę Mozyrską. Już około południa trzy 
ttywizye, któro stanowiły ową grupę były pra
w ie doszczętnie zniesione.

W tym  pierwszym dntu iwojeka m sze osiąg
nęły lin ię Garwolina i cały szereg miejscowo
ści na wschód od tego miasteczka. Po cało 
dziennej walce nie dano wojskom spocząć ani 
na chwilę, tak, że marsz i bój toczył się dalej 
przez colą noc.

Wkrótce wojska nieprzyjactełskie, starające 
etę przeprawić na dnugi brzeg Wisły pod górą 
KaJwaayą czy też pod Maciejowicom!, znalazły 
się w położeniu bez wyjścia, coraz bardziej bo
wiem zaciskał aię koło nich pierścień naszego 
ofciąfżwnle. Niebawem droga na Nowo-Mińak 
(Mińsk Mazowiecki) była już w nasz eon rękiu. 
Trzy dywizyo nieprzyjacielskie zostały ściśnię
te pomiędzy Karczewem, Kołbielą a Wisłą, nie 
mówiąc juiż o tern, w  jakiej sytuacyi zna lad  
słę cały atak bolszewicki pracujący bardziej na, 
północ od toczących się walk.

Tak więc po trzech dywizyach grupy Mozyr- 
Ski«Q przyszła kolej na dalsze trzy dywizyc, 
fcftóro miały adtobyć Warszawę od południa. Sta
ra ły  sSą one przebić w  nocy z 17 na 18. Idąc ku 
południowi natrafiły na posuwające się od po
łu d n ia  oddziały naszej piechoty. Zostaty przez 

srodze poturbowane. Rzuciły się tedy w 
Kierunku nia wschód i  tu jednak spotkawszy 
Się z  piechotą poniosły ciężką porażkę. Rozpo
czął się w ięc bój dla dyw ky i tych całkiem bez
nadziejny, polegający na całonocnej szarpani
n ie J gonitwie, której ostatecznym wynikiem 
było zupełne rozbicie tych trzech dywizyi.

W  dwóch dniach całe lewo skrzydło ataku 
nlęprrj^acielskiego zostało zupełnie złamane. 
Bolszewicki® straty w zabitych, jak świadczą 
pobojowiska, są ogromne. Ilość jeńców niepo
dobna obliczyć, zdobycz w  mał eryale ^ w o jen 
nym również nieprzeliczona jeszcze przedstawia 
się jednak ona wspaniale.

Zwycięstwo pod Warszawą przynosi najwyż
szą Chlubo Orężowi polskiemu. Dla przebiegu 
wojny będzie ono miało wpływ zasadniczy

J. K. B.

Kijów pod obuchem czerwonego terroru.
Tysiące egzekucyi. —  Szpiegostw o bolszewickie. —  Rozstrzelanie całeS  ̂

personaiu artystycznego teatru miejskiego. ^
Kijów , 21 sierpnia.

Gazety ukraiński® donoszą o nowych okrop
nościach bolszewickich rządów, sprawowanych 
nad nieszczęsną ludnością Kijowa. Ogólna licz
ba rozstrzelanych Uczy się już na tysiące. Po
śród ofiar terroru znajduj e sdę w ielka liczba 
działaczy w  kooperatywach., także działacze czy
sto robotniczych kooperatyw, oskarżeni: o zbro
dnię burżuazyi i o socyal-zdradę. W ie lką  rolę 
przy tych prześladowaniach ukraińskich koo
peratyw odgrywają członkowie wszelkiego ro
dzaju komitetów bolszewickich, pozostali w  K i
jow ie po ustąpieniu bolszewików przed Pola
kami, specyalnie dla celów szpiegostwa. Bol
szewicy sama w  swoich dzień milkach miejsco
wych chwalą sę, że przez cały czas polsko-ukra 
ińskiego zwierzchnictwa nad Kijow-em miasto 
znajdowało się pod pilnym  dozorem tajnych 
komunistycznych arganiracyi.

Według pogłosek, bolszewicy w  Kijowie roz
strzelali wszyskich aktorów, którzy brali udział 
w znanem galowem przedstawieniu na cześć

lano 273 osoby, za bandytyzm i  morderstw®.' 
za przestępstwa kryminalne 42, za bunt i  2®^ 
ny opór władzom wojskowym 45, za zdrad? ' 
za kontrrewolucyę 35, zą przestępstwa 
w® 33, za pijaństwo i  awantury 13, za ®Jd" 
koooywanie rozkazów wojskowych 15, 
ohofwywtanie broni 1.

Nieurodzaj w bolszewickiej W
Ryga, 21 s ie a p ^ -  

Według rolacyi uciekinierów & 
przybyłych do stolicy Łotwy, w  Kasyd, awł 
w  guberniach centralnych, oczekiwato# 
w ielki ndieuiudżiaj zbóż, przypominają*# 
pny „głodny rok“ 1891 w guberniach 
s'loiej, Tam lwowski ej, Tulskiej, Koslr**®. 

k w  całej wogóle Rosy! centralnej; pafflUJ® ^  
| niesłychana posucha. Wskutek posuchy <*f 

których miejscach potworzyły się w

Towurzyszy temu zupełny upadek 
inwentarza. W] gubenuii

gie szczeliny na dlwie stopy szerokie. N&

Petlury. W ” tern pr^ctetawieniu ~bnał_ u d ^ ł  I zostały
m iędzy innymi chór kijowskiego teatru miej- | ^  poprastu uno zeszły,
skiego, liczący przeszło 100 osób, które wszy
stkie zastały rozstrzelane Wśród rozstrzela
nych artystów wymietnto.ją nazwiska Briań-J 
sfkiago, Andrejewa, Barwińskiej i  w iele innych.

dotąd obok Połta/wskiej była centrum * 6 *

Krwawe żniwo.
Poteorsburg, 21 sleatpmAi.. 

BoTSZewfekte „Iawlestjai" przynoszą oficyalną
statystykę osób, rozstrzelanych w  okresie czasu 
od 22 m oja do 22 czerwca r, b. Za dezcrcyę i  
zadawanie eobie ran przaes żołnierzy rozstrzo-

ndercgaciizny, świń obecnie zupełni® 
Ludność stoi przed widmem zupełne®0 
a ratując się przed nim, masowo uchę ^  
gubennij, w  których nieprzewidywalny 
w ielk i nieurodzaj. Masowo rotzpow®z®^^jjw 

odezwy centralnego sowieckiego rządu, 
jące ludność do nieopuszcBania swoich 01 
i  obiecujące dostawę chlobai, nie znaj4U 
ry: ani posłuchu.

Prawda o bolszewiimie.
ARMIA SOWIECKA W YNIKIEM TYRANII, — KONSTRUKCYA FRONTU B O L S Z E W U ^S o - 
-  KARNOŚĆ ARMII SOWIECKIEJ POD OPIEKĄ CHIŃSKICH KARABINÓW  
WYCH I ŚLEDCZEJ SŁUŻBY KOMUNISTÓW. — MIMO TERRORU ARMIA SOW TEff^

PNIEJE.
Kraków, 22 sierpnia.

(stlm.; O bolszetwlftnffie nta/pdsanio już u nas w  j iwcuauając o jej soi® m ,,wyooro®j'' 
broszurach i  dziennikach bardzo wdele; czasem ; dotychczasowych rezuiltatótwi akcyi tej

LJbJS.

| drudzy zaś wtpadają w/ praeciwną sfki^^Lyi,  ̂
i władając o jej sile i  ,,wybornej" o rga^^ ilf*

! daimy również 
Raz idą nawałą setkami1

3?źdwa wtpnotsit p rzec iw ® ® ^^  
ami1 wiorst nap**pflC^

Blśwoa wysrana1 ,0 0 0 .0 0 0  m a re k !
Losy do V. klasy są jeszcze na sprzedaż.

Ciągnienie od 13-go września do 9-go października. 
Kantor sprzedaży Polskiej Leteryl Państwowej Braci 

Safer, Kraków, plac Dominikański 1. 2052

PaoiiĘtajmy o polskim żołnierzu II!
I I I

rnetczy tylko bardzo daamme, przeważnie rzeczy 
poprostu okropne 1 wstrząsające, lec® —  po*
wiedzmy prawdę ®le wszystkim tym rzeczom 
publiczność nasza bezwględnie wierzy. Poczyta, 
podziwi się, zżyznmie — a wreszcie mówi sobie: 
a przecież to wszystko jednak jest niemożliwe!
Gdyby choć połowa tego była praw dą — bol- 
ezefwia już dawno przestałaby istnieć, A  ponie
waż dotąd istnieje —  jaki takii myśli sobie, że 
bodszowlicy jednak nie aą ani tacy źli, ani tacy 
głupi.

Niedowierzanie tomwiętoeg znajdowało grunt, 
że przawżna część relacyj o bolszewikach dotąd 
pochodziła bądź od Informatorów przygodnych, 
bądź też od ludzi, kitórzy wpadli nagle w moc 
boilszeiwiifcówi i doznali na sobie ich gwałtów, a 
stąd relacye ich były z konieczności ustawiczne 
pod kątem widzenia osobistej krzywdy.

Teraz jednak zaczynają już przychodzić rei a* 
cye innego rodzaju — od ludzi, którzy dłuższy 
czas przeżywszy w sowieckim zestroju mieli 
możność poznania go grutowmej- Jedną z takich 
relacyi mamy przed sobąi. |

^Bolszewizm jako zagłada wszelkich zdobyczy i 
kulturalnych" studyum iprze.prowadzone na i 

j miejscu w  Rosy! w  czasie od początku rewela- I 
cyi do liipca r. 1920 przez Jana Chrzciciela. >

Autor jej przez dwa lata, jako fachowiec spe- • 
i cyalisitia, zmuszony prziemocą, zajmował dość wy | 

sałde stanowisko jednego z szefów technicznych 
i  miał możność ogarnięcia i  zrozumienia całości | 
gospodarki i  polityki bolszewickiej, dostęp do 
w ielo  tajnych źródeł, poznania sprężyn i mane
wrów, dokumentów' i  organizacyi rządów sowiec
kich. To leż  jego studyum nosi ten właśnie syn
tetyczny charakter. Z rewelacyj jego wyjm iem y 
najpierw jako obecnie najaktualniejsze, informa 
cye o organizacyi, składzie j systemie armii boł- 
sżwdckoej. Oddajemy głos autorowi w  jego nad
zwyczaj ciekawem przedstawieniu tej sprawy.

Przedewiszystkiem należy wyjaśnić jakość i 
wartość sił zbrojnych ,,c,zer wian ej armii", o któ* 
rej tyle słychać najbałamutnaiejszych wer&jd- Je 
dni powiadają, że to banda głodnych obszarpań- 
ców, która nie może być skutecznie operującom s
wojskiem i  dlatego to wojsko się lekceważy, I żdego słowa wnioskują o sposob ie

j Mżględu na przeszkody, drugi raz 
i ikają z  taką chyźościią taki® same 
j i także bez względu na praetszikody..- « •* 
I Gdy arm ia jest ciągle ta sama. a 
I powteurra siłę stale, ozemże to się stal® 0 
j Aby powody tego zromumieć należy 
, wmyśleć się i pojąć rzeczywiste, środo^^J f  
| szeiuickioj tyranii i  stanu beawładńo^®^’ j <$* 
| kiego doprowadzono (tlatm masy robotni®2̂  
j ściaństoi®, oraz 95% wojska- 
1 Rezultat tej tyram iii! jest taki, £e u®
! dzono siłą bagnetów, nahajek 1 
j skleh dekretów rzeczywiście, w yu ędżb *® ^^ " 
; dnlałe masy. Masy te, iwobec słabego i 111 n-£. 
| nego dowozu żywności, objadają dos**®
1 soową ludność, talk, że cała powiaty ^ ‘
1 dłuższego pobytu frontu, wyglądają J , 

nie. Komstruikicya frontu bolszewticiki®80 
stępująca: Pierwszą linię twarzą 1
rzy, złożone z robotników 1  włością®- ® y&z* 
tworzą marynarze, kitórzy za pęWD.®  ̂ "
dl ulgi, stanowią więcej pewny 
obowiązek groźbą karabinów 0X0 
pchać pierwszą linię do boja, a w  ra
nda siię wbrew- pozwoleniu, naodwrót - 
wać beclitoiśnie cofających się. .

Trzocię linią stanowi Jeszcze ba*® - 
dzłoinyj" element, bo tak zwana
li kursiścdi, tj. zw-yrodmiałe ndiedorost^t^iit’

P.lom® na specyalnych kursach w  bestó 
towaniu robotnika z najzalmniejszą piK. ó
siścł na ogół rzadko walczą, a tylk® ®. j ^  
czarni z kulomiotami w ręku pierws**0 J  
linii.

Czwarta zaś linia, to Chińczycy, 
przeważnie niemieckich komisarz^’ 
karabinami maszynowemi nie r>
ctm nikogo w razie załamania .
i niedozwolonego edwrotn. .

Ustaiwiiiome w  takim porządku 
jest w niesilycteamej karności. W K igcl, ** i 
znajdują się ofieyalni i  tajni lerf 2 jj*
śledzą nietylko każdy ruch żo łn ie rz ’^ 0niiP'

«r* V *ro -m.i.rwciIm i q r\ aiTV\<4ninlG *

I
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odwalmy się nilkr na najmniejsza schadzkę i po
skarżenie się na przebywano męki. Za naj
mniejsze przewinienie komtutistyczn* kOmisa* 
ixe, piuję w  twi rc, b 'j ł  wi zęby l  kopię iołnie 
Tzy — ci sami bolszewicy, którzy cesarską, armię 
rozłożyli i rozpędzili w  imię „swobody!"

To też wiele żołnierzy ndb ut> sobie życie. 
W i«la  poczęło z rozpaczy oddn?ć inb pizestrze- 
ŁŁwać sobie rękę lub nogę, aby od tej tyranii się 
wyrwać.

Gd/ spostrzeżono ten system, wydano dekret, 
źe Mo tak czyni, podlega karze (śmierci —  a cała 
jego rodzina zostaje ogołocona ze wszystkiego 
i uo dożywotnie skazana roboty.

OużywianP1 tej armii jest taik liche, że żołnie* 
Pze już od dw óuh lat przywykli jeść np. k« pustę 
prosto z głowy, razem z kaczanem, surową ban 
kHew, paistewmą rzepo ittd. «- jedzą tx> z tś^ie dzie 
Cięcą radością, jeżeli tylko uda się takie przy - 
unij.iiri wyrwać równie zigtodniiałemu chłopu. 
Kierzadk.0 są wypadki, gdy w walce o zdobycie 
GMwki kapusty Lub p-aji e winego buraka pada 
życie md z. a najczęściej chłopskie, bo bez* 
tmomael
i Gdy nadejdzie roekaz otfemzywy, cztsi worne woj
aka wtzięie są odmaizu we dwa ognie:

Z przodu wsuiygeistyoniowlainy wróg ze wszyst- 
f e W i noiDy ófcropnościamli — „gooszymi od śmier* 
cfif*, z tyłui za-ś, tak gęsty szereg naciskających 
fculomiort iw że ani mo'"j nie ruoiże być o od- 
wtrociie.

W  dodatku przed iiajsaąpiiendieim . tak wygło- 
ttaiłłych żołm erzy .jpodglaćLzają" ich jjeezcze 
więcej umyślnie i równocześnie opisują obrazo
wo, ileto u wroga jest jedzenffla, dJe smakołyków 
w formie — niewidzianego nigdy u czerwonych 
tłuszczu, mięsa, słodyczy, a iprzytem tyle nie- 
amaJbawianyich jeszcze gospodarstw i domów 
chłopskich kułaków i burżujów.

Cóż zatem dziwnego, że nawet najhardziej apa
tyczny politycznie żołnierz, ma tylko jeden ra
tunek z umyślnie pxizyj«*towaJiego mu położę* 
nSi: Ińć za wszelką cenę naprzód, by dorwać się 
jadła, a  może i ooó więcej uda się „zachwycić-.! 
Wpada rw szał tedy, morduje, niszczy i rabuje, 
pędzany dalej kulomiotami wspomnianych tyl
nych poganiaczy. Pędzony fiftd tylko dlatego, by 
■wrogowi nie dać ouetebnąć — skupić się lub 
przegrupować, lecz równocześnie w  tym celu, 
by pierwsza falanga wojska nie zdążyła wiele 
znalbijwuć —  bo wszak dla dalszych szeregów 
pottiraeba nie tylko jeść — lecz i  „sp< bulnąć" zra- 
bowam.uni przedmiotami za pośrednictwem cze* 
kojących za aa mdą hy en spekulacyjnych.

Werbunek do armii bolszewickiej, która top- 
nSeje strasznie skutkiem nieli czernią się zupełnie 
ze stratami przy rozpaczliwych ofenzywach i 
Wskutek błędów strategicznych) odbywa się mi
no całego terrr.jru coraz gorzej i ciężej.

Na wiomę 1920 r. doszło do tego, że z central* 
nych pumfctów wyjeżdżają całe ,-eszełony" tj. po
ciągi, wypełnione pomrowem wojskiem, a na 
front ani wdowia z tych żołnierzy nie przybywa. 
Wyskakują boiwiem pod gradem kul nawet z 
Wkgcmtófw, podczas ślimaczego ruchu (stare pa
rowozy ledwie ciągną), i biegną do lasów, two* 
hząc talk awane „zielone armio". Po dradze od
dają chłopom odzienie swoje za pużywitMe, a 
gdy co tydzień niemal pojawia się dekret, że kto 

3 dri wróci z Karabinem, ma wspaniałomyśl
nie darowe ną winę, melduje się pokornie, otrzy 
htuje znów ubrenie, zmów- jedzie, znów ucieka 
W, lasy itd — ma oo już przestaje pomagać sto* 
*Hwanie dekretu o roasrtrzeliwamu rodzin dezer
terów.

KoUUzacya odbywa się też coraz trudniej. Łu-
•W* jnimo strasznego terroru,, nae mając już 
^Gzywdócdie nśc d c stracenia w swojej nędzyi, 
®** zjawiają się całemi powiatami na punkty
bofeorowe.

*toożą się też wypadki masowych buntów u* 
~^°jomiycb już oddziałów, wskutek czego przc- 
2®®°. wydawać do rąk broń wcześniej jak na 

ObuczanuLe zaś w działaniu hronią odby
t a  się tyliko małcTLu! partyami.

K W  „OPIEKA", Zielona ł7.
+  Od poniedziałku 23 do środy 25 

N ew oit! Now oitl

Bogini zemsty
*runat *  *  dktŁch, w głównej roli siynnp artystka
uóska OERn NISEEN, nadto znakomita komedya 

w 3 aktach p. t.

M iłość  ach ta m itcść“.

(IHorespoiitien cyti trltt.itnu 
Fryształ, 21 sierpnia. j 

Powiat frysztacki od czasu okupacyi czeskiej | 
podzielony został na dwie części admialstra- j 
cyj.ne zarowno pod względem politycznym, jak ; 
pod względem aprowizacyjnym. |

Dla części powiatu pozostającego pod a J mi ni- : 
stracyą polską uitworżbno powiatowy urząd go- I 
spodarozy, który zadanie awoje aprowizowaiiia j 
ludności spełniał nienagannie, jak o tem świa.l- | 
czy najwymowniej fakt, iż przez cały czas trwa- | 
n ia i-ządów polskich niie wybuchł ani jeden • 
strajk aprowizacyjny. Nikomu nie piizepudłaani j 
jedna kartka a.paowizacyjna i ludność nie miała 
p>oiwodu do uskaa żania sę na dłuższe i dotkliwo 
braki.
Gdy nadeszły z Paryża hioboiwe o rozwiązaniu 
dprawy śiąsikiej wieści — władze polskie zarzą* 
dzdły ewakuacyę mietylko wszelkich urządzeń 
biurowych, będących własnością Państwa pol
is kiego, dle wyrriieiziomo również całą żywinośó, 
jaką zmagazj nowano w  tutejszych Składach U- 
rzędu gospoda: czego.

W ’ adize czeskie od kilkunastu dni urzędują 
już oficjaln ie, a jednak dotychczas nie pomy* 
ślały o zaopatrzeniu mieszkańców wi środki ży-

. A t *>ii effl ł f  rafio i oskiego “ ).
wności. Wyczerpały się już stare zapasy, a no
wych nie dostają znikąa.

Od 10,ci a dni w  całym Frysz lacie niepodobna 
kupić a ri bulki, ani kawałka, ehleba, ani kilogra
ma mąki, cukru lub kawy.

Nawet za drugie pieniądze nie można otrzy
mać ani męsa, ani kiełbasy, uie mówiąc już o 
takim „luksusie", jak tłuszcz, słonina... Jwutność 
Frysztatu stoi w obliczu głodu! O ile w pasku 
można gdzieś coś nabyć — to ceny są tak wy= 
górowano, że dla przeciętnego śmiertelnika zgo
ła medostępne.

A  pamiętać należy, że obecnie przeżywamy o- 
•kres żniw. Co beuzie w zimie, co na przednówku? 
Niewesołe zaiste horoskopy aprowizacyjne ma 
przed sobą ludność Śląska, która dostała się pod 
pamotwajnie czeskie. Charakterystycznym faktem 
jest zwrócenie się rządu czeskiego do górników 
z prośbą aby zechciieli pracować w  niedzielę, 
giuyż za węgiel państwo otrzyma żywność z za* 
granicy. Czy górnicy na to się zgodztą — .niewia
domo, w każdym raziie nieróżowo stnać przedsta
wia się przyszłość atproiw!zacyjna na Śląsku, 
któremu dawniej Czt3i gó iy  „knedliczków" i 
,,buchticzek“ obiecywali.

Bilans gospodarczy ziem 
b. za to ru  pruskiego.

AKTY YNY ETAN BILANSU W  DZIEDZINIE  
ROLNICTWA I OGRODNIGTWA. -  NADW YŻ
KA W YW OZU NAD PRZYWOZEM WYNOSI 

PRZESZŁO 100 MIL. MAREK.
Kraków, 22 sierpnia..

Ogrominą wagę w  ocenie syte aeyi gospodar
czej posiadąją wszelkiego rodzaju zestawienia, 
dzięki którym  można sobie dokładnie zdać spra
wę z braków, tnamiących naszą gospodarkę spo
łeczną, tudzież przekonać się, iw jakim  kierun
ku powinny się zrwracać nasze wysiłki. Nieste
ty, mało dotychczas posiadamy w tej dziedzi
nie prac szczegółowych. Gezie chodzą o istotny, 
dorobek gospodarsay, tam wysuwają się nia 
plan pierwszy wysoko uprzemysłoiwione ziemie 
•b. zaboru pruskiego. Bilans handlowy tych w ła
śnie obszarów opracował świeżo p. Adam Rosę, 
w sposób nadiw ycziaj sumienny i  naukowy, w  
obszernej baeszwrze. Badania swe oparł p. Ro
sę na źródłach pierwszorzędnych, jak niemie
cka statystyka. Krajową, oraiz sts tj^stykóiw prze
wozu ładunków, drogami wodtaemi, z uwzględ
nieniem obwodów' komunikacyjnych, które we
szły w. skład Polski. W yciągniem y z tej znako
mitej pracy cyfry, dające ogólny obraz gospo
darki ziem b. naboru praskiego w  ostatnim 
roku.

Autor zajął się obwodem poznańskim, zscL®- 
di jo-pruskim i opolskim, wyłączając, ze wzglę
du na pcisitiaP owńenia traktatu wersalskiego, 
otraród gdański i  wschodnió-pruiski. •

Oio co móiwią cyfry:
W dziale grup przemysłowych bilans bain- 

dlowy ziem b. zaboru pruskiego — jak wynika 
z zestawienia — był ujemny. W yjątek stanowią 
przemysł} przetwerów zwierzęcych, drzewny i 
papierniczy. W  grapach przemysłowych nad
wyżka przywozu nad wywozem p  'zcdst&wia. 
wartość 53,1.69.000 marek. W  porównaniu z ob
rotami przędzą b. dzielnicy pruskiej oiuoty na 
ziemiach polskich innych zaborów były nie- 
zniaazne.

Natomiast w dziale rolnlctwia i  ogrodnictwa 
bilans handlowy b. dzielnicy pruskiej był czyn
ny; nadwyżka wywozu nau pxzy w ozem wyno
siła przeszło ICO milionów m«xek.

Z artykułów wywozowych w dziiale tym naj
większe znaczenie posia-da żyto, którego nad- 
■wjiakia wywozu wyrosi 311.730 tan. Drugie m iej
sce pod względem, rozm iarów wywozu zajmuje 
jęczmień, potem owies, pszeŻlca i t. p. Scoraii- 
kawo bardzo nieznaczne są liczby, odnoszące 
Sie do wymiany w zakresie ziemniaków; nad
wyżka wywozu ziemniaków b. dzielnicy pru
skiej wynecłla wszysikiego 203 tysiące ton, —  
wartość przeszło 10 milionów marek. Niski stan 
liczb wywozowych dla ziemniaków tłómuczy 
się tem, iż większość ich ulega przeróbce na 
miejscu. Głównym odbiorcą produkitó‘W rolni
ctwa i  ogrodnictw^, była Rzesza Niemiecka, do 
której szły diogą lądową dvvio tizecie niadwjż- 
k i wy wozowej całej dzielnicy; cała niemu] re
szta szła do fortów zachoduio-praskich.

W  dziale hodowlanym nadwyżka wywozu

nad przywozem wynosi przeszło 200 milionów 
murek, przyezem w  największych ilościach wy 
wożono nierogacizn, i  drób. Z ogólnego w yw o
zu do Rzeszy Niemieckiej produktów hodow
lanych w j .wożono za 285.467 tysięcy marek.

W grupie artykułów spożywczych na plan 
pierwszy wysuwa się mąka. Nadwyżka wywo
zu mąki wyuos^ia f 19.500 tom wartości pmzoszło 
25 xxxilionów marek. Mąkę przeważnie eikspoa'- 
towauo z W. Ks. Poznańskiego. Z innych arty
kułów spożywczych w bilansie handlowym b. 
zaboru j ruskiego bardzo ważną rolę ougrywał 
eksport kaszy, cukru niertafinow a mego i spiry
tusu,

W  diziałe mattcryałów opalowy eh bardzo zna
czny był wywóz węgla z ręgencyi C polskiej 
(25,737.900 toin, wa,rtości prawie 400 milionów 
marek). Dla ciałej grupy materyałów opalowych 
nadwyżka wywozu wynosi 338.769 tyzlęcy ma
rek.

W  kanklnzyi należy zaznaczyć, iż bilans han
dlowy b dzielnicy pruskiej był wybitnie doda
tni, wy azując saldo +643.917 tysięcy marek,
cz' li w ielokrotnie większe od sald,? dodatniego 
Królestwa Polskiego.

Najiwiększą nadwyżkę wywozu nad: p izyw o
zem wykazuje Śląsk Górny (3791,863 tysiące ma
rek), poitem Poznańskie (142.574) i  trzecie m iej
sce zajmują Prasy Zachodnie (121.480). Monu
mentalna praca p. Rw ego porawala ocemić war
tość gospodarczą ziem, które na mocy trakfa- 
tu wersalskiego wróciły .w poisaiaidianie Polski. 
Dzięki niej można sobie uświadomić znaczenie 
ich dla rozwoju gospodarczego Polski, oraz w y
kazać konieczność pozostawainia ich w  mero 
zerwałbym ziwiązku a innemi ziemiiami pol- 
skiemi. I jaikkolwiek możnahy zarzucić pracy 
p. Roiseigo pewne Drak-, n. p. nieuwzględnienie 
ohrotu dragami kolowemi, posiadającego duże 
zmwezenie szczególnie w: a.orankaeh z Ifróle- 
stwem i Galicyą, braki te Wobec dioniasłości 
zasadniczej treści schodzą na plan drugi i zu
pełnie nie uszczuplają znaczenia pracy i za
sług jej autora.

N ie wątrojmy, iż publikaoye niiniejsza spo
woduje ukazanie się Carfego .szeregu studyów na 
temat znaczenia gowpoOiairczcgo b. dzielnicy pra
skiej, które w  smacznym stopniu ułatwią na
kreślenie i  zgłębienie postulatów polskiej poli
tyki gospodarczej.

ZYGZAKI.

Obuci czy nln obuci?
(m m) Dwaj przedstawiciele francuskich so- 

cyalistów Marceli Cachin i  Frossard wyjechali 
do Rosy i, aby tam na miejscu zbadać punujące 
w  Bolszewii stosunki. Po powrocie dają swym 
wrażeniom wyraz na lamiach „Humanite". I oto 
co się zdarzyło:

Gachin, pisząc o armii sowieckiej, powiada: 
„Było tam tysiąc czterysta żołnierzy... Za obu 

wie służyły im łapcie plecione ze słomy... A r
mia taka, jaka jest, ubrana w  łachmany, bosa 
niemal, narażona na niezliczone braki, promie
nieje jednak zapałem. Jaki płomień w  oczach 
tych rewolucyjnych chłopów i  robotników!...

Wynikałoby z tego, że armia czerwona obuta 
jest w płomień zapału w oczach, co jest wpra-
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indzie wielce bohater? kiem ale mało wygo- 
inem!... Natomiast Fro-ssard konstatuje: „W i- 
ttzfeliśmy tę armię; jest dobrze ubrana, solid 
aie cbuta i doskonale wyekwipowana".

A  zatem obuci czy nie obuci?!
Francuskiej partyi socyanstycznej nie pozo

staje nic innego jak posłać trzecjego delegata — 
ty lico już jednego jedynego!

u w iia
Niedziela

Sierpnia
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j e-_»

Św. Tymole'.:sza 

Wscuód słońca: 4'49 

Zachód słońca: 6 02.

Długość dni;:: 13’25.

TEATR feL JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela: „Noc listopadowa".

TEATR „BAGATELA0
Niedziela poro!.: ..Czy jest co do oclenia".

Wieczór: . Rycerz z łabędziem".
OPERETKA w  NOWOŚCIACH

Nieuziela pcpol.: ..> oc talowa".
Wieczór: Wieczór baictowo-operetkowy.

Pożegnanie Dow ódcy i szefa sztabu 
D.O.G. Kraków.

W  tych dniach żegna garnizon krakowski do
wódcę okręgu gon., gen.-nor. Syinona i ppłk. 
sztabu genor. Iwanow [kiego. Genem! Symon 
wyjechał już na Pomorze, dzisiaj wyjeżdża pod
pułkownik Iwanowski celem objęcia nowego wy 
bitnego stanowiska przy jednej z armij na 
froncie. Koipus oficerski żegnał swych dotych
czasowych przełożonych z żalem, że odchodzę, 
z duma spełniać dalej swój zaszczytny obowią
zek żołnierski: wsaystko dla frontu.

Kraków zaJzierigriąS z generałem Symoneim i 
jego szefem sztabu serdeczne więzy, tern sil
niejsze, że onarte nu obopólnem zrozumieniu i 
wspólnej pracy około obrony Państwa. Zegna
my ich tedy serdecznym życzeniem, by i na no
wych posterunkach swa prosię, linię, żołnierską 
i  s ło jem  współdziałarmm z kołami obywatel- 
skiemi za obyli zawsze to uznanie, jakie •>m to
warzyszyło i  towarzyszy w Krakowie,

raj swe prace. Wedle tych obliczeń, szkody w y
rządzone przez rzędy i  wojska aus.tr. wynoszę, 
30,886.875 kor., rosyjskie 22,188.467 kor., pruskie 
1,120.887 kor., ukraińskie 44,967.684 kor„ czyli 
razem 102,019.285 kor. Z tego pazez same rekwi- 
zycye wyrządzono gminie szkody na 25,547.153 
kor. Jak z zestawienia wynika, miasto najwię
cej ucierpiało w  czasie inwazyi ukraińskiej, 
gdyż cyfra strat przewyższa wszystkie inne. 
Obliczają m. i  iż  naprawa samych dróg i  bru
ków we Lwowie wyniesie/jokoło lOOmi 1. mk.

—  o —
Rozstrzelanie dezertera w sądzie 

w ojskowym  przy ul. Montelupich.
(T) Wczoraj rano odbyła się roz rawa przed 

trybunałem sądu wojskowego pod przewodni
ctwem majora dra T. Gizińskiego przeciw 23- 
letniemu Izakowi Tell en manowi, pochodzącemu 
ze Strzelec W ielkich w  powiecie brzeskim, o 
zbrodnię dezercyi. T eS rm an  w marcu 1919 r. 
opuścił własnowolnie szeregi 16 pp. w Tarno- 
w«i.e, a obecnie przed kilku dniami został p r e 
cli wy eony wraz z całę bandę, na granicy m e 
ndeckiej, gdy chciał umknąć do Niemiec.

Dziś Tellerman postawiony przed sądem do
raźnym został zasądzony na karę śmierci prze* 
rozstrzelanie. .Vyiok wykonano o 6.50, t. j. w 
dwie godziny po odczytaniu wyroku.

Prezydent ministrów Witos w Krakowie
(T) Wczoraj o godzinie 8 rano przybył z War- 

Izawy pociągiem na tut. dworzec prezydent m i
nistrów d. W itos w towarzystwie szefa biura 
prezydyrlnego dra Studzińskiego. Prezydent 
wszedł uo salonu dworca, gdzie przywitały go 
(leiegacye włości:;a. z powiatu podgórskiego, 
chrzanowskiego, w ielickiego i  krakowskiego. 
Następnie w ita li przybyłego prezydenta im ie
niem tut. kapituły prałaci ks. Nikiel, ks- W a 
do lny i ks. Krupiński, imieniem rządu starosta 
Kowrlikowsid, jinieriem  miasta prezydent Fe- 
derowicz, ^cnt.rałowie Stiller, Piasecki, 7.ega- 
dioMCZ i pułkownik Thulie.

Pierwszy przemów;! prezydent Federowicz, 
w itając ćcctcfnego gościa serdecznemu słowy. 
Na co odpowiedział również serdecznie prezy
dent jnmistrów Witos, określając w  krótkich 
słowach c-beoną sytuacye L nieoezpieczeństwo, 
w jak m znajdowała się Warszawa — dodając, 
że chociaż ojczyzna nasza została uratowana, 
to jednak dużo sił wspólnych i wytrwałości 
nam potrzeba, by zakończyć pomyślnie wojnę. 
Jeszcze po kilku powitalnych przemówieniach 
gdy prezydent skierował się ku wyjścia, by udać 
się do roiasiat wtc.dy zgromadzeni wieśniacy 
l>orw aii go na ręce i zanieśli go do samot hodu. 
V dLaraetwic, dokąd udał się z dworca prezy
dent mm. odbyła się sesya w sprawie odbudo 
wy kraju. W  sesyi brali także udział wicemi- 
nfster Dutka i architekt Krzyżanowski.

O gad'2. 10 nastąpił szereg audyencyi. Prezy
dent przyjął między innymi, przedstawicieli 
władz i wojskowości, prezydenta sądu apelac. 
Woltera, rektora uniwersytetu cka Estreichera, 
syndykat, dziennik..rzy. delcgacyę Białego Czei- 
wonepo rKz\ ża i in.

O godz. 1 popoł.odbyło się w  salonach prezyd. 
Fecteiowicza śniadanie, w którem orali udział 
wszyscy wyżej wymienieni przedstawiciele 
władz i ins-tytueyi.

O godz. 2 udał się1 prezydent- Witos samocho
dem na miasto w  towarzystwie delegata Gałe
ckiego (który również dziś przybył do Krako
wa) w celu zwiedzenia koszar i szpitali wojsko
wych.

O godz. 5 i pół popołudniu udał się prezydent 
samochodem do B**zeska. a stamtąd ju tio do 
Tamową, gdzie dziś weźmie udział w wiecu. , 

—  o —

Bilans szLóS wojennych Lwowa.
Departament dla ustalenia szkód wojennych, 

jakie gm. Lwowa poniosła cd wybuchu wojny 
aż po koniec walk polsko-ukr., ukończy! wezo-

„Cztoby wziął Paryż".
Nie przebierająca w środkach, gw ałtow na pro

paganda i agitacya bolszewicka rozbudziła w  
ciemnych masach krasnoarm iejców  zachłanny  
m cyonalizm  m oskiewski i instynkty dzikie, 
krwiożercze, rabunkowe. Zdarza ją  się wypadki, 
że wzięci przez nasze wojska do n iewoli żoł
nierze bolszewiccy bosi, obdarci —  zapytani 
dlaczego chcieli zdobywać W arszaw ę  —  odpo
w iada ją :

—  Cztoby pośle w-ziat* Paryż — tuk głasit pri- 
kaz Troekoho!

SĄDY DORAŹNE NA  DE7ERTERÓW. Władze 
wojskowe sądowe ogłaszają, że pod procedurę są* 
dów doraźnych podpadają wszyscy mzerterzy echwy 
tani. niezależnie od tego kiedy zh-odn.ię uezerryi po
pełnili. W  ten sposób bowiem aut ipretuje naczelna 
prokuratura dekret o sądach doraźnych Rady Obro
ny Państwa z lit ca br. Jednakże ci dezerterzy, któs 
rzy sie aami dobrowolnie zgłoszą do koszar podpa
dają pod procedurę sadów zwyczajnych d. będą kaia  
ni tylko dyscyplinarnie.

ZAfLAZ SPRZEDAŻY OWOCÓW. Magistrat podaje 
do publicznej wacdomości następujące ro [porządze
nie Naczelnego Nadzwyczajnego Kon.Karyatu _ do 
spraw walki z epidemiami w Warszawie z dnia 3 
sierpnia 1920 L. 11G94. Ńa mocy ustawy z,dnia 14 
lipca 1920, a w  porozumieniu z Minist. Spraw we, 
wnętrzuych i Ministerstwem kolei, wprowadzam wo
bec gwałtownego szerzenia się epidemii czerwonki, 
zakaz sprzedaży owoców na wszystkich uwoircach 
kolejowych, w pociągach, przy terach kolejowych, 
posterunkach postojowych dla pociągów ewakua 
cyinych, tudzież przy gościńcach, ulicach i placach 
publicznych a to pod rygorem konfiskaty owoców 
oraz kary pieniężnej w wysokości luOO M. Prof. dr 
E. Godlewski, m. p. Naczelny komisarz do spraw 
walki z epidemiami —  Pułkownik.

SEFRETARYAT GENERŚT.NY K. O. F. komu,ni* 
kuje, że w poniedziałek dnia 23-go sierpnia 1920 r. 
odbędzie się w lokalu Selccyi prz, pl. Szczepańskim 
6. II. p. zebranie Sekcyi prasowej K. O P f (R. U.), 
na które zaprasza się wszystkich członków Sekcyi 
li Szefów rodakcyi.

W EZW ANIE, Dowództwo krakowskiego ochotni
czego oddziału obrony wzywa wszystkich ochotni* 
ków grupy A do jawienia się w  Dowództwie w  gim- 
nazyum św. Anny w dmdu 23 bm. o godzinie 6-tej 
wieczorem. Sprawa ważna. Dowództwo.

KOMITET OKR. POL. „niAŁL&n K R ZYŻA" orga=- 
nizujo w tych dniach szwalnie, która ma zamiar 
zaoratrywać żołnierzy we wszelkiego rodzaju bieli
znę Zwracamy się przeto z gorącą prośbą do Szan. 
Pań. aby zechciały na pewien czas wynożyczyć ma- 
szjuy, ktr re Pol. „Biały Krzyż" przyjąłby z gwaran* 
cyą nieuszkodzenia ich. Wszystkie zgłoszenia przyj
mować będzie i bliższych wiadomości udzielać PKB. 
w Unfiw. Jagiell. Sala 31, między 10 a 1 pYzbdpał.

SEKUYA SZPITALNA CZERW. KRZYŻA zwraca 
się z prośbą do uczenie szkół średnich i niższych o 
zgłaszanie się do pomocy w robieniu papierosów, 
zbiórce gazet i książek i przygotowanie kramów żoł 
Uiiercftich dla rannych żołnierzy w  szpitalach kra* 
kowskich. Zgłaszać się można na Uniwersytecie sala 
35, I. p. cd godziny 11 do 1 prżldpoł. i od ó -7 popoł.

P. FRANCISZEK. BAYTEL. przemysłowi;c z War* 
szawy złożył w naszej Redakcyi kwotę 2000 marek 
na celo ogólno-patrvotyezinc i lokalne, których wy
szczególnienie podamy w następnym numerze.

W STRZYM ANIE FAERYKAGY1 LODU. Adinin!_stra 
cya akcyzy podaje ninieiszem do wiadomości, ze z 
powodu braku wedy wodociągowej, fabrykacyę lodu 
wstrzymuj# się na czas nieograniczony. (> wznowie
niu fabrvkacyi lodu będzie publiczność zawiado
miona.

OTWARCIE NOWEGO SEZONU W  MIEJ, TEA  
THZE POWSZECRNYW'. Nowy sezon .v naszym te
atrze rozpoczyna się w sobotę dnia 28 bm. patryo- 
tyczną sztuka tak bardzo odpowiadającą nastrojowi 
obecnej chwili, mianowicie „Obroną Częstochowy" 
Juliana z Poradowa. W  pierwszych drwach sezonu 
cbok „Obrony CzęsmPMwy" grane będa: ślicz jv wo< 
dewil GalnsieWłcza z muzyką Z. Noskowskiego 
. Chata za wsią," i operetka Stolca ..Za dawnych do
brych czasów". Di a wygody publiczności kasa zama
wiali bodzie oęl r,owego sezonu nie w gmachu teatru

gdzie biitey sprzedawać się będzie ale w księgami
Wp. Krzyżanowskiego Rynek główny, Linia A B
Kasa zamawiań pędzie otwarta już we środę w  go. 
dżinach od 10— 1 i od 3— o popołudirtiu. „Obrona 
Częstochowy  ̂grana będzie dwa razy jz rzędu, w so
botę 25 i w niedzielę 29. W  niedzielę popołudniu da • 
na będzie operetka Turs,kiego*Świe~p ńskć gu Miło
stki wojskowe".

i ł / ■' jl ,BAGAj LLA ‘ . Dzisiaj w .Bagateli" 
dwa odbędą się pi zedst.aydeiiis oprócz porsg nego 
bezpłatnego widowiska dla żołnierz;,, któr^g > począ
tek naznaczyła dyrekcja na godz 11 przedpoiudsiu 
Spektakl popołudniowy —  po cenach zniżony cli —  
w ypełni pełna ruchu i życia farsa Hennea Mnea 
„Czy jest co do oclenie."; wieczorny zaś „Rycerz z 
łabędziem" Łsrunomia Winawera, pojawiaiący się na 
scenie naszej oc raz pjąty w iv r  tygodniu. Zapo 
wiedznona na jutia ZapclsKiej „Kobieta bez skazy", 
zamknie seryę trzydziestu pełnych powonienia 
przedstaw ień tej sztuki.

KARTY ABONAMENTOWE NA SEZON 1920/21 
,,BAGATELI" z ważnością od 1 września br. wyda. 
wac będzie kancelary a teatru poczawsy od ponie
działku przyszłego tj. od 29 Lin, Opłata za zarezęrwo 
wamie loży na każdę premierę wynosić będzie 200 
Mk„ na diugie zaś widowisko 150 Mk. Należytość za 
zachowanie krzesła od nr. 1—200 wyniesie 120 Mk, 
względnie 100 Mk, za miejsca dalsze po 80 względnie 
60 Mk. Posiadacze dotychczasowi kart abonamento
wych w wyborze miejsca zastrzeżone mają pierw* 
szęństwo i v tym kierunku zechcą objawie życzenia 
swoje najpóźniej do soboty 27 nm. włączało Od 
29 bm. kam elarya teatru rozpocznie wyćai, a nie Kart 
bez żadnych względów ubocznych w  miarą zgłasza
nia się interesowanych.

„DOBRZE f &k OJONY FRAK", Najbliższa premie
ra  w „Bagateli" odbędzie się we wtorek 24 bot Bę* 
dzie nią świetna krotochw.nila „Dobrze skrój oh.> frak" 
Dred^Iyegi., ^awsze aktualna przez swoją artyzaba 
wną fabułę i pcakład satyryczny. Wystawiona w 
czasie wojny we Wiedniu pirez teatry niemieckie a  
następnie i  przez lwowski teatr m.ejski zyskała 
szczególne powodzjni.p i rozgłos* zasłużony. Rolę 
Nieloera kreował wówczas we Wiedniu i . Nowacki, 
który szczególnie zainteresował prasę, zdobywając 
rzetelną ocenę a nawet b. pochlebną paralelę z Jar- 
ną odtwórca tej samej postaci na scenie niemieckiej.

PREMIERA „CZARU WALCA" operetki O. Straus
sa j idbędzio oie we środę 25 sierpnia w teatrze No
wości. OpcretKe ta o Drzopięknei melodyjnej muzy* 
ce i nadzwyczaj wesołem łibrecic araną była przed 
wojną wszędzie ciesząc się niebywałym powodfl&.iiem 
W głównych rolach wykąpią K. Józefo wieżowa, L  
Cotoli, J. Tózefowioz, L. Latajmer, M. Solińskt orc~ 
nowo zaangażowany komik teatrów warszawskich 
S. Woliński. Dyrekcya nie szczędząc kosztów wypo- 
sarzyla operetkę tą w zuj>ełnie nowe dekoracye pę- 
dzla FI. Leitera oraz całkiem nowe kostyumy. Tance 
i  twolucye układu Z. Neli egu. Sprzedaż biletów m®» 
poczęła kasa zamawiań p. Rudirmcktegc Linda 
A—B 44,

•ROF. ST. j l f iS A  pizyjmuje wpisy do jre j  
konc. szkoły śpiewu ful. Kapucyńska 3) od śmdy 
tj. oc 25 b*i od godz. 5 ,x>pof.

GOŚCINNE WYSTĘPY L. i [OGIŃSKIEJ w teatrze 
Nowości. W  poniedziałek wystąp: znakomita primo- 
donna w „Targu na dziewczęta" w  ktorei to < perei 
cc osiągnęła w ubiegły wtorek wprost reko-Jowy 
sukces. W e wtorek powtórzonr zostanie po -ł* 56 
w tym sezonie „Cnotliwa Zuzanna" z L. Rogińską 
w  tytułowej roli.

(T ) ZAMIAST CUKRU TROCINY. Janowi Burko, 
vvi oferował nieznany żołnierz ne sprzedaż cukier po 
bierając oa noiegc 400 Mk. zadatku. Na drugi da rń  
dostawił mu paczkę w  której zamiast cul^n były 
trociny.

(T ) BONA ZŁODZIEJKA. Helena Stobiecka zajęta 
jako bona w  domu p. W . Heinricha skradła tam 
garderobę wartości 7000 Mk. zostawiając cytHcznr 
list pożegnalny.

(T ) KRADZIEZ PORTFELU PRZEZ OKNO. Wczo
raj nieznany złodzńej dostał się przez otwarte okno 
do mieszkania porucz. K. Srorzerwskiegc ad j u tan ta' 
gen. Szeptyckiego i sKradł t>ortfel z 6.000 Mk-

Ruch giełdowy.
Kruków. 22 sderpnSi.

Na giełdzie krakowskiej panuje wi dalszym  
ciągu rezerwa. Uczeistnicy ogółem  nie dokonuj* 
wuekszych tri imsaikcyi, oczekując dalszej, nu* 
czniejszej zniżki kursów walut zagranicznych.

W  papierach przemysłowych za-stoj Kupejmy, 
z alkcyi bankowych poszut iw ano jedynie Pol&gf 
Bamk przemysłowy, za który piacono 435.

W arszaw a  (teł. M .). N a  dŁisdejszej gieJd#4*, 
w arszaw skiej rnoh popieramy publicznym: byk 
słabszy, przy usposabiendc ^Łabsiein i  m kek*.— 
wem . L isty  miasto, W arszarwy zaipełuie ber o* 
biotów. W  a‘kcyach natom iast obroty bardzo  
znaczne; przeważało zaofiarowam ią kursy  jed
nakże niezbyt się obniżyły. Znaczniejsze ohno 
ty robdono akcyaini przem ysłowym i i  bankow y
mi. W  dziedzinie w a lu t ruch niew ielki. R uble  
zupełnie bez obrotów. Z  pośród w alu t zachod
nich u legł zmiamie tylko kuirs m orki, który co
kolw iek  ipodniesiono. Inne kursy  bez nm.tony. 
W ogóle  ten dział rynku n.je odznaczał się oży
wieniem.

W lcden , 21 sierpnia.
Marka polska 105,50. — Praga stosuje bdmiy 

onór i marki polskiej nie notuje.
Berlin, 21 sierpnia

Marka polska 21,50, poprzednio 20,37.



w xmer 231 ,BONXKO KBAjfcuWSkT Str. 7

K o r e s p o n d e n c y a
Polskiego Tow arzystw a Kamil© wen®.

Handel zewnętrzny Brazylii. S
l)r Józef Włodek, wicekonsul Rzeczypospolitej 

Polskiej w Korytybie, nadsyła nam nader interesu
jący artykuł, omawiający stosunki eksportu i im
portu brazylijskiego. Artykuł ten, ważny ze wzglę
du na przyszłe nasze stosunki handlowe z Brazy
lią, nabiera tem większego znaczenia, gdy zważymy, 
te Brazylia stanowiła jeden z najważniejszych te
renów dla polskiej emigracyi zamorskiej. Rzesza 
naszych rodaków w Brazylii. mogą stanowić bardzo 
ważną grupę odbiorców, a również może i pośre
dników w naszym handlu zagranicznym. W nastę
pnych numerach pomieścimy dalsze artykuły na 
ton tamat.

Brazylia, olbrzymi kraj południowej Ameryki, 
zaczyna budzić u wszystkich coraz to więcej za
interesowania. Kraj ten o powierzchni 8,061.260 
kma a więc niewiele mniejszy niż cała Europa, 
posiada wedle szacunkowego obliczenia z roku 
1912 zaledwie 24,618.429 mieszkańców, to znaczy 
8.27 na km*. Dzięki swojemu geograficznemu 
Położeniu i nieprzebranym skarbom naturalnym, 
Brazylia przedstawia na przyszłość w idoki 
harda© korzystne i  niewątpliw ie po Stanach 
^Jodnoczoaiych Am eryki półn. i  Argentynie, 
najmie w  nowym śwłeclo należne sobie m iej
sce, w  sile pędu ogólno gospodarczego rozwoju, 
lę  ostatnią zapewne w  niedługim czasie prze
ścignie, górując nad nią powierzchnią kraju, 
ludnością i  epecyalnemi bogaatwiaini natural- 
fcotnt Poesoetawiając nia później omówienie pro- 
duikcyi Brazylii, chcę podać w  krótkości, o ile 
^ ógą  pozwolić na to skromne rozmiary tego 
■tftyikułu naj świeższe daty z jej handlu zewnę- 
fcwnogn. jako wyrazu jej znaczenia dzisiaj na 

międzynarodowym. Dzięki swoim niatu- 
^ R y m  warunkom, Brazylia zajmuje stosun- 

'-iWowo .ważniejsze stanowisko w produkcyi no- 
^'-unaiaaej i  w  handlu, n iż w  przemyśle. Produ

kc ja  naturalna i  surowce dostarczają jej do
statecznej ilości artykułów eksportu. Nieko- 
^jnatne aaś warunki dla rozwoju przemysłu, 
karnego w  Brazylii na w ielką skalę praw ie że 
1110 ma, powodują *  drugiej strony silny im
port wytworów przemysłowych i to daje pod- 
?“a,wą do wyso.kiego ilościowo rozwoju handlu. 
"T^ódel też i  z tego powodu kwirtmae na szeroką 

te  Brazylia posiadając wewnątrz olbrzy- 
jme przestrzenie kraju a rzadko rozsiedloną 
ńćLność, produkującą tylko przeważnie pewne 

®P^cyaln0 artykuły, daje możność łatwego za- 
JJWm z pośrednictwa wymiennego d la w iel- 

stosunkowo ilości przedsiębiorstw. I  acz- 
olwiek nie ma oo do tego żadnej statystyka 
cislej, to jednak z szacunkowej oceny można 

^^óskować, że ilość wszelkiego rodzaju kuip- 
'y Brazylii jest wr stosuniku do ogółu lu

b o ś c i znacznie wyżazą, n iż w  innych, bardziej 
Przemysłowo rozwiniętych krajach.

o handlu zewnętrznym Brazylii zasią- 
jjpflte eą x najnowszego wydawnictwa „Dire- 
d e ^  de exstatistico commercitale (Ministeri© 

PazenUa) w  Rio de Janeiro. Porównawcze 
ry^sw ienie obrotów handlu zewnętrznego za 
JJJ; *W5, 1916, 1917, 1918 i  1919 i  ogólne poró- 
hr^T1110 z poprzednie m i pięcioleciami, daje o- 

jaką oolę na rynku międzynarodowym 
y  3 a Brazylia. Nadmieuie przy tem wypa- 

statystyka handlu zewnętrznego Bra
nymi może naj dokładnie jazem opraoowa- 

G o d z in ie  państwowych iwydawniot/w 
M e iS T 3̂  te* °  kraju. Podczas gdy wazel- 
PracT 1116 abiłózenia, ludnościowe, wytwórcze, 
— ’JJen ®tc. opierają się w  wysokiej mierze na

W ykaz w ażniejszych artykułów w yw ozu Brazylii:
Wartość w tysiącach milreisów papierowych

N a z w a  a r t y k u ł u R ) k

1916 1917 1918 1919

I. P r o d u k t y  z w i e r z ę c e :
smalec, mlęco mrożone i w konserwach, »»óry, 
wełna, xarque (suszone mlęeo) i t  p. , , . , 153.705 219.956 231.232 338.131

n. P r o d u k ł y m i n e r a l n e :
mangan, złoto i różne . . . . . . . . . . . 43.0&9 72.441 54.187 28.253

Ul. P r o d n k t y  r o ś l i n no :  
bawełna ..................................... 2.400 15.091 fi. 700 36.708
ryz . . . . . . . . . . . .  ...............  » . 565 24.093 18.702 19.592
cukier trzcinowy . . . . . . . . . . . . . 25.967 72.923 100.612 57.630

K : : : : : : : : : : : : : : : : : : 152.239 144.080 7S.728 105.537
50.371 48.084 89.752 93.265

kawa ..................................... ... .................. ... 589.201 440.258 852.727 1,226.463
woak palmowy .......................... .................. ... 7.977 8.422 20.433 20.540
fi żon (czarna laaola; . . . . . . . . . . . 13.813 40.626 31.299 20.845
owoce tłuszozuwe ............................................. 9.862 14.148 11.902 44.324
tytoń .................................................... ... 80.773 24.067 42.923 72.141
herva mete (herbata) ...................................... 38.076 3E.971 39.750 52.512
drzewo . . . . . . . . . . . . . . . . . 6.668 6.152 21.090 13.317
knimrudra.......................... 812 3.927 8.536 879
o le j e .......................... ... ......................... ... 8)0 3.235 16.743 7.768
różne .................................................... ... 10.590 20.692 68.784 40.811

razem eAport. . . . 1,136.888 1,192.175 1,137.100 2,178.719
Dla Polaki więcej interesujące są Jja/ty im

portu brazylijskiego. Ze względiu na olbrzymią 
| ilość i  rozmaitość importowanych do Brazylii 

artykułów, nde podobna podać cytr 'szwzegóło- 
wych z KsHdego artykułu, podobnie jak w  po- 
wyższem jestawfenfu eksportu, gdzie ilość arty

kul ów jest bardzo mała. Podam tylko kilka 
grap w  zestawieniu porównawczem za lata 
1916—1919. a następnie wymienią ważniej 
artykuły i ich wartość tylko w  roku 1919. dla 
uniknięcia zbytniego balastu cyfrowego

Im port Brazylii w  latach 1916, 1917, 1918 i 1919.
•

Or npy  a r t y k u ł ó w
Wartość w tysiącach milreisów papierowych 

cif. port. brąz,
)6i6 19 J 7 1918 1919

Zwierzęta i ich produkty ..................................
Matoryały surowe i półfabrykaty . ...................
Gotowe artykuły przemysłowe......................  ,
£'odki spożywcze ......................................... ...  •

2.131 
239.789 
343.090 
225 799

1.135
252.544
386.942
196.817

5.494
259.918
443.522
28u.471

10 681 
341.062 
659.847 
322.669

Razem . . . . 810.759 837.738 989.405 1,334.259
Z i ważniejszy eh artykułów importu Brazylii 

należy wymienić następujące. J ufa 28 mil. 
milr. (głównie a Anglii) węgiel 88 mil. (Stany 
ZJ. półn. Amer. i  Anglia). Cement 35 mil. m ilr. 
(St. Zj. Am. półm, Anglia  t W łochy), Skóry 
wyprawce 32 mil. (St. Zj. półn. Argenit. Hiszp.) 
Tkaniny bawełniane 53 mil. (Am. pótn. Anglia, 
Fronc.) Cyna 17 mil. (Am. półn.) Papier dru- 
kairiski 22 mil. (Am. półn. Norwegia, Szwecya). 
Gawlina aut. 15 mil. (Am. póba) nafta, raf. 48 
mil. (Am. półn.) Mąka pszenna i pszenica 209 
mil. (Arg. i Am. półn.) Ponadto w ielki zbyt zna
lazły tu następujące artykuły: nici i  przędza 
baiwelniaitna 21 mil. . ołów, staniol i cynk 6.5 
mil. miedź 5 mil. stal 1 żelazo w  sztabach, pły

tach i prętach 20 mil. różnego rodzaju farby j 
oleju, wszelkiego rodzaju tkaniny na ubrania, 
bieliznę, skarpetki, pończochy i  stroje gettome 
72 mjfl. Najróżnorodniejsze wyroby żelazne f 
stalowe maszyny, automobile. W ielkie ilości 
artykułów chemicznych, aptekarskich, perfu- 
meryi i IMżutaryi. Rozmaite przybory j części 
składowe z przemysłu elektrotechnicznego^ 
Wartość tych artykułów dochodzi do setek m i
lionów' m ilreisów Tocznie. W yroby gialanteryj- 
■ne papierowe i skórne znajdują wszędzie chę
tnych odbiorców. L ik iery i  wina 38 mil. Ponad- 
to olbrzymia ilość najróżnorodniejszych dro
biazgów, których szczegółowe wyliczanie zajęło  
by niepomiernie dużo miejsca.

i^ w u k u , to cyfry objęte statystyką handlu ze- 
^  kaczacpsięte ze źródeł łokla- 

* ścisłych. Do cyfrowego ujęcia el
daklaracye towiarow’e a do

ujęcia eksportu
— ..uwumici c tar r, kuł \jwa? e* w

t  ztw. faktury konsularne. Instytucyę
Ipłk^P^^ow-anych faktur konsularnych regu- 
4 te ^ r - 44.039 z dnia 29 stycznia 1920.

x * a na tej podstawie u l — «*a  przypuszczać, ze IUŁ J . w  przyszto- 
s t a W k a  importu będzie 

^  lesizcze dokładniejszą, m * W oje ki t o * 
Od roku 1901. Brazylia ex-

86 handlowe corocznie znaczną ^  ^  19|3)

®wd importem, za * ^ Tnl u  w  różnicy 8£sie zamknęła bilansem biernym ^  w
2^728.000 m ilre is ó w  p a p ie row ych . A r e s z t
;ym  czasie •
78.0 unporf wynesi zaledwjo 6° f- proc. —Thfn 1 >v v ctcx >> j ' T > r d i. —*

Głównymi artykułami eks- 
prodiiiitty naturalne.

W aKościowe zestawienie im portu i e^sncrlu  Brazylii za lata 1916, 1917, 
1918 i 1919.

Rok
Ogólne wartości milreisów papierowych 

w tysiącach
Nadwyżka 
■+- eksportu 
—  importu

Import stanowi 
procentowo

Import Eksport x °/0 eksportu j

1916 810.759 1,136.888 j- 326.129 7 l i 0/,
1917 837.738 1,192,175 - 354 437 70.2%
1918 989 405 1,137.100 - 147.495 87.0%
1919 1,334.259 2,178.719 (- 844.460 60.1%

Razem 8,972.161 5,644.682 -+- 1,672.721 69.4% przeciętnie

Porównawcze zestawienie wartości importu i eksportu Brazylii według 
pięcioleci za  ostatnich 19 lat.

Pięcioiecie
Ogólne wartości milreisów papierowych 

w tysiaeaeh
Nadwyżka
eksportu
importu

Import stanowi 
procentowo 

x %  eksportuImport Eksport

1901 — 1.905 
1906— 1910 
1911 — 1915 
czterolecif. 

1916— 1919

2,373.539
3,018.286
8,897.430

3,972.161

3.8C1.223
4,322.355
*,903.474

5,644.802

1,427.684
1,304.119
1,006.044

1,672.721

62.4% 
69.8°,o
76.0%

09.4%
Import i  export Brazylii w  pierwszym kwar- | równaniu z pierwszymi kwartałami czterech o- 

tale roku bieżącego pozostaje w  tym samym, J statnich lat. 
mniej w ięcej równomiernym stoisunku, w  po- |
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Export . . . .  
Import . . . .  

Nadwyżka: -f- •sportu 
Zarrieezcaon« powyżej

. . . +  104.131 
taeliee w ykazu ją  do

wodnie, jalk korzystnie przedstaw ia się bilans  
handlow y BraKji.il w  ostatnich k ilkunastu lo
tach . l ic z b a  gatunkólw eksportowanych jest 
uiarćtaso m a ła  natom iast matczną. jest ilość (w a -  
gtt) tow arów  1 ich wartość. Cukier, pumę i  k a 
kao eksportuję, g łów nie stany północne, kaw ę i 
baw ełnę Sen  Paulo, kam ienie drogie i  różne 
m inerały Stan m inas Gera es, drzewo i  berwia 
ma.te P a ran a  i Sta C8.1ihalrina, zwierzęta i pro
dukty zwierzęce Rio Grandę do Sil.

W  eksporcie B razylii ptenwsze miejsce za,i- 
nouie kawa. Głównorr. źródłem produkcyi tego

Eksport kawy w os

Rok: 1916 1917 1918 1919 1920
P i e r w s z y  k w a r t a ł :

W a r t o ś ć  w  t y s i ą c a c h  m i l r e i s ó w  
267.968 317.989 236.281 563.036 505.258
163.837 188.622 197.458 351.921 305.177

+  129.367 -f- 38.823 +  211.115 +  200.081
artykuiłu jest stan Saar Paulo, który zresztą, pod  
względem  bogactwa i rozwojowego pędu gospo
darczego, stoi najw yżej ze wszystkich stanów  
Brazylii. Do rozw oju  i  bogactwa teigo stanu  
przyczyniła się w  w ysokiej m ierze najliczn ie j
sza. tam em igrac ja  ad-ropejska. Stan ten w y 
kazuje też procentowo najw iększą  ilość ob 
cych. Zamieszczane przed niedawnym  czasem  
obliczenia w  „Jornal do Com m ercio" podaję j- 
lość obcych ,estrangeiro'1 na 23.18 proc. ogólnej 
ludności tego stanu; w  rzeczywistości ilość ob 
cych jeet tam  znacznie większa.

i

tatnich 5-ciu fatach:
I l o ś ć  w o r k ó w  p o  60 k g-

Rok: 1915 1916 1917 1918 1919
. . . 3,993.021 2,310.567 2,127.721 1,630.939 2,630.436
. . . 12,119.741 9,943.158 7,845.089 5,390.913 9,426,335
. . . 689.171 555.014 529.965 337.018 603.022
. . . 217.111 203.973 91 813 49.620 >75.286

42.354 26.433 11.426 24.558 151.171

. . . 17,061.398 13,039.145 10,606.014 7,4 .3.048 12,963.250

P o r t :
Rio i Nictheroy . . .
Santos (sin Pani*) .
Victoria . . . . . .
Ba h i» . . * • • • «
Inne porty , . • . * 

ogółem
Ogótóa wartość eksportu kawy za poszczególne 

lata podaną jest powyżej w tablicy, zawiera
jącej cy fry  eksportu Brazylii.

N ie mam pod ręką najnowszych dat, dotyczą
cych udziału B razylii w  ogólno-ś-wiatawej pro
dukcji kawy. W edle statystyki przedwojennej 
pradsukeya kawy w  Brazylii stanowiła przeszło 
75 pnocemt produkcyi ogdlno-światowej, Z po-

1915 1916
ogółem worków po 60 kg. 2,588.723 3,302.613

Ogółem wziąwszy, kawa stenowi maji ważniej- 
gfcy artykuł eksportu Brazylii i  rezultaty stąd 
WRągoięte, decydują głównie a jej korzystnym 
bilansie handlowym.

W  ostatnich dwóch latach zaznacza się gwał
towna zwyżka cen klawy. W  roku 1918 z powodu

Rok: 1915 1916
Cena za 100 kg. 47.000

jh W  związku z korzystnym bilansem handlo
wym BratzyłSi i  worasta/jącym z roku na rok 
jej -ekspertem, poprawia się corocznie kurs 

milreisa brazylijskiego na rynku międzynaro- 
dewym, jak to uwidacznia następująca tabela 
porównawcza, m  ostatnich paęć lat:

PRZECIĘTNE KURSY W ALUTY W  OSTA
TNICH PIĘCIU LATACH:

wyższego zestaw ienia w idać ja k  w o jn a  i  w zm a
ganie się zaostrzonej akcyi łodzi podwodnych  
i w ynikającego stąd niebezpieczeństwa, w p ły 
w ało  na eksport kciwy z Brazylii,

W  zw iązku  z tern w zrastały przez czas w ojny  
rozkrocznie zapasy kaw y  w  sk ładach  portowych. 
Zapasy  te wynosiły z dniem 31 grudn ia :

Rek

Przeciętny kurs w milrejsach 
papierowych

Ang. font 
•zterL

Pół. Amer. 
dolara

Franka 
franco ak.

1915 19.345 4.053 0.737
1916 20.131 4.257 0.723
1917 18.870 3.998 0.694
1918 18.668 3.947 0.703
1919 16.860 3.816 0.555

System monenaa ny bnaz. opiera się na pod- 
Skawie złotej. Jednostką monetarną jest milreia 
równy 1000 redsów. Z jednego kilogram a złota 
piay ustalonej podata/wie jiakcściowej 916 i  dwie 
fawecdie (ust. z 18 listopada 1871) wybija< się okrą
gło 1217 sztuk mili-eisófwt iw monetach po 20 i  10 
milreisów.

Jeden m ilrefe zatem w  parytecie złote równy 
je «t 2.29 złotej marki polskiej lub 2.69 złotej ko-

1917 1918 1919
5,017.106 9,142.623 5,079.062

trudności transportowych, wr.1918 z powodu 
wzmożonego popytu na kawę z nastartiem po
koju.

Przeciętne ceny kawy w Santos, jako najważ
niejszym porcie eksportu, były nast.xpujące: 

m i l r e i s ó w  p a p i e r o w y c h  
1917 1918 1919

64.790 53.580 70.840 153.090
obrocie są jednak tylko raólr&isy papierowe, 

drukowane przeważnie za granicą. Kurs miłrea- 
sa złotego w  stosunku do papierowego notorom- 
ny jest zawez9 na giełdtzie i  w  ostatnich czasach 
przeciętnie za jednego mdlreiaa złotego płacono 
okołu 2 mółretisy papierowe.

W  zestatwieniu porówmwazem kursów wido
czny jest gwałtowny spadek franka francuskie
go, w  stosunku do mflreisa papierowego. Spa
dek ten w  roku 1919 nie zakończył się, ale w  ma 
ju  1920 doszedł nawet do 230 reisów za jednego 
franka francuskiego. Frank od drugiej połowy 
me,ja zaczął się dość szybko podnosić, taksamo 
Itr włoski, podczas gdy wiachnie-nda, kursowe do
larów amerykańskich, obracają się w  normal
nych granicach.
UDZIAŁ WAŻNIEJSZYCH PAŃSTW  W  EKS

PORCIE I  IMPORCIE BRAZYLII.
Kotnkurencya handlowa i przemysłowa wszy- 

sttkiieh, pod względem gospodarczego rozwoju 
wysoko stojących państw, zabiega o uczestni
czenie w  handlu zewnętrznym B razy lii Okoli
czności na wstępie niniejszego artykułu napro
wadzone, rozwojowi handlu zewnętrznego Bra
zy lii wysoce sprzyjają.

Następująca tablica uwidocznia udział waż
niejszych państw europejskich i  amerykańskich 
w  handlu zewnętrznym Brazylia aa ostai^ch 
5 lat.

Numer 230      _ _
Cyfry powyższej tablicy m ów ią  sam e za siebie. 

U derza tu przedewszystkiem  zdobywanie r y n k u  
brazylijskiego przez Stany Zjednoczone półno
cnej A m e ry k i-  A n g lia  zdołała przez czas wojny  
swój export do B razy lii utrzym ać i odpowiednio 
go naw et zwiększyć, podczas gdy St. Zj- Aff>e’ 
ryki północnej w  porów naniu  n. p- z rokiem  
1915 zw iększyły swój eksport do B razy lii prawie  
3 i półkrotnie.

W  zestawieniu tem nie figu ru ją  o c z y w iś c ie  
Niemcy, które przed w o jn ą  b ra ły  bardzo w ielki 
udział zarówno w' eksporcie jak  i  imporcie B ra 
zylii, a  w  czasie w o jny  z pow odu blokady. po
stały od tego wyłączone- W yłączeni© Niem iec z 
udziału  w  handlu  zewnętrznym  Brazylii. P°* 
mogło w  znacznej m ierze Am eryce północne.' i 
Anglii do rozszerzenia swoich w p ływ ów  handlo
wych na rynku brazylijskim , pozbywając stó 
niewygodnego i niebezpiecznego, przedwojenna" 
go konkurenta. Pom im o pozbaw ienia Niem ców  
oceanicznej floty handlowej, ich w p ływ  i 
czenie w  handlu brazy lijsk im  daje się dość S »*  
T,i© odczuwać, a klientela, brazy lijska i  kupcy 
skarżą się na b ra k  w ie lu  tanich a p ra k ty c z n y c h  
artykułów  niemieckich, —  zwłaszcza z branży 
maszyn i  części składowych, w yrobów  chemi" 
cznych, aptekarskich i najrozm aitszych artyku
łów  codziennego użytku- W  r . 1919 Niem cy fi" 
guru ją  już pow ażną k w otą  w  obrocie zewuę' 
trznyrn Brazjdid.

Polska oczywiście jeszcze w  r- 1919 w st»ty* 
styce handlu zewnętrznego Brazylii nie figurt-i" 
je- Produkty brazylijskie musiała nabywać * 
drugiej ręki, opłacając haracz pośrednictwa ku
pieckiego obcym firmom.

Zwrócenie bacznej uwagi na Brazylię, jako te* 
renu dla eksportu potok. przemysłu tkackie!?0, 
skórnego, galanteryjnego, żelaznego, papieroiwe- 
go, chemicznego i  t. d. jest diła Polski gospndańj 
czą koniecznością, aby w  ten sposób uzyskać 
bezpośrednio potrzebne dewizy w  monecie b*n* 
zylijskiej, dla wyrównania rachunków za te to" 
wiary, które Polska stamtąd będzie sprowadzać’ 
przyczem oczywiście dążyć należy także do wT' 
mdany bezpośredniej, z  pominięciem firm  o** 
cych. Przy zorganizowiatniu tego jednak pdęł‘raĘ‘ 
się niesłychane trudności, ze wEględu na obecn® 
stosunki walutowe, kred ytowe, transportowe, ft 
ptreedewszystkiem dl® braku zdatnych do eksipcT 
tu artykułów. Towary tekstylne łódzkie, które 
przed wojną m iały tu swoich odbiorców, cbę^ 
tnie kupowałaby polscy koloniści którzy są I®2 
spragnieni swojskich wwwótw'. w  strojach- TrZ? 
eksporcie <Ło Brazylii trzeba jednak liczyć się *  
olbrzymią i potężnemi środkami rosponząd28* 
jącą konkurencją północno-emerykańską i  a®- 
gielśką, która rawirtnem okiem patrzy 
wszelkie obce

Z Oddziału Maszyn Rolniczych P.T.H,
Obroty i  handel miaszynaaiti rołmdczcmi — , 

obecnie - graniczony jedynie do potrzeb nneJ' 
sootwych. Przyczyną tęgo w  p ierw se j m  
wydarzenia polityczro-woj etnue. zostaliśmy °y" 
cięci od kresów wschodnich które s »  w ż^ ^ _  
na swe obszerne pola produkcyi rolnej i 
pletne wyniszczenie inwentarza martwag0 * 
wego, przedstawiały szczególnie korzystny ^  
ren dla zartosowo.- a wszelkiego rocteaj|U 
szyn rolniczych. Ustał również z
bardzo dotychczas szeroki eksport maszyn r t f '

nony austr, a w  wadae złota 0.822 grama. W
W ykaz ważniejszych państw,

dokąd Brazylia eksportowała swoje produkty względnie skąd Importowana towary, wedle porównawczego 
zastawienia za lata 1915, 1915, 1917, 1918 I 1919 Wartość jest wyrażona w  tysiącach milreisów papierowych

R O K
Nazwa ołńłtwa, skąd im-

nortowano TCZcladnie doktu)
1915 1916 1917 1918 19 ,0

eksportowano Import
z:

Eksport
do:

Import
z:

■Eksport 
| do:

Import
z:

Ekspert 
do :

Import
z:

Eksport
do:

Import
z:

Eksport
do:

Psfstarc suropajsfcta:
125.056

1
149.303Anglia*) . . . . . .

Balfia
• • a 127.547 165.281 131.116 150.855 201.878 114.802 215.544 157.761
• • • 1.004 — 1.157 — 409 — — 5.760 1.792 79.524

Dania . . . . . . . • 4 1/ 2.555 23.530 4.598 8.468 1.529 !| 3.073 788 1.790 481 40.517
Finlandya . . . . . • * •*-. — — — — —  Ij — _ — 1.214 6.S03
Francya . . . . . . • • • 28.823 116.S01 42.158 178.654 33.8241! 157.226 47.348 102.416 56.530 463.793
Hiszpania . .  » .  . p  • • 8.432 6.007 9.422 1 8.993 11.305 15.907 1T.486 25,421 14.727 35.0S4
Holondya . . . . . • • * 3.994 63.952 4.831 33.763 865 5.988 1.175 — 5.072 64.783
Norwegia . . . . . • • 4 9.326 30.783 8.268 6.103 6.854! 5.639 4.243- 9.494 *.582 17.373
Niemcy ................. • ft • 8.690 — 359 U — 911 — — — 3.208 10.523
Portugalia . . . . . m • • 28-879 9.291 37.7*4 , 6.261 27.2* 5.243 37.963 10.402 39.718 11.5*7 |
Ro3ya . . . . . . . • • • 241 — 319 — a a * — — — — 36'
Sawecya . . . . . . • • • - 5.132 92.645 10.53B 81.276 7.47* 1 529 9.396 5.545 15.174 55.681 i
Szwaicarya . . . . * « » 6.207 — 10.290 9 *.639 2 7.634 86 7.00* --  1
Włochy
Ameryka: Stany M L  Póła,

25.531 32.126 28.303 68.103 16.93*
|

92.379 2 IBM 123.998 18.261 66.773 i1

Ameryki . . i . . • • • 187.873 *7.924 317.661 520.499 3®US90j 5.32.73! 356.932 396.893 640.511 901.814 !
Argentyra.............. • » » 3Ł57*| 53.016 H-i.019 *7.936 l*M 35 106.731 137.893 172. T59 204.448 96.458
Umguay « • • 8.591 85.356 12.061 

13.1501
i

54.423 16.193 [ 85.806 41.2331 118.505 29.6*2!: 94.824
Arie-. In d y e .....................

*> Trlko i  Iwopy be* k.l.»

10.8291
i

j

- - 18.254 12.349 i 26 33.336 {

niczych na Ukrainę. Również i  rynek Ba-0^ e l  
w y nie jest źbyt ożywiany. Zastój obecny 
jest wynikiem  hiperprodukcyi, lec® jedynie 
nikiem  faktu, że klientela wstrzymuje stte 
cnie od czynienia większych inw estycji: 
cy ograniczają się do zakuipua maszyn, Vats!rŝ  
bnych koniecznie do najzwyklejszej, ni®®1 
prymitywnej uprawy roli.

Obecna produkeya knajowa; która do nlóda 
na pozostawała bard zo daleko w  tyle za ogr°®^ 
nem zapotrzebowaniem, na razie wystane®® 
dzisiejszej chwili na zaspokojenie bieżąneg»J*r 
pytu. Produkcya krajowa maszyn r0^ ĉ 0. 
zastała jednak w  ostatnich czasach dość 
żona przez nieszczęśliwy iwynik rozstrzy®®1̂ ^  
sprawy Śląska Cieszyńskiego. Pozbaw ien i 
staliśmy w  znacznej części żelaza. Czesi 
p liw ie nie omiesizkają skorzystać ze spo30101 
ści, aby albo zupełnie wstrzymać wysyłką 
rowca do Potoki., albo podwyższać d a w o ln ie .^  
ny żelaza, przeznaczonego na1 eksport, 
jający się nader pomyślnie i intanzyiwnie 
przemysł maszyn, rolniczych atano^rt 
chów groźną konkurencyę. Dziś musimY 
pazj^gotowani na to, że Czesi, o ile  to 
leżało w  ich mocy, dążyć będą do zn i5y®z , 
naszego przemysłu maszyn rolniczych, y  
zakresie decydującym będzie dla nas sta®
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^9  wynik plebiscytu Górnym  Śląsku. 
Kweatya cen. nie w ykazu je  w iększych zmia > 

Kupcy za, grani cg. starają. się w  braku 
®**ówki ze względu na swe zobowiązania, po- 
r^wiać itoTwair po cenach fabrycznych, a  nawet 

r«]aLą. Ceny fabryczne jeamajc nie i wykazu ją 
r ^ k Ł  M im o nawoływ ań do  korektm y ten fa- 
r ^ k i  n ie w  możności przy '.najściślejszej kaJ- 
ibacyi doprowadzić do l-edukcyl cen. D la  przy- 

pazytiaezamy ceny niektórych maszyn  
™®icay.ch w  Czechach, w ed ług  najnowszych  

®*t tamtejszych:
"ftocaamie ręczne 2750 koron czeskich.
Kieraty dwukonne z transmzsyą 3350 koron 

heskich.
^^ystawfkd, uniwersalno 1240 koron czeskich. 
Brony dwupolowe, czferobelkowo 620 kanon

BPuny trzypolawe, czterobelków© 690 koron
c®eskiiCh.

Birottiy ozteropolowe, czterobelkowe 800 koron

JhńiiLy lekkie trzypolowe, -trzybelkowe 550 ko- 
caetskLch.

ra^wtnj ki ll-rzędowe 6520 kcran czeskich. 
||-*WTukt 13- rzędowe 6500 koron czeskich. 
N «tfm iki 17-rzędowe 7200 koron UŁ&skch. 
yj®ozkamie „Gadzia" 890 marek czeskich. 
p®CBkąaipae „Polonia" 940 koroin czeskich. 
Jffc&uiiobaia 8 HP. 70.000 koron czeskich.

oztflk-e miejscowe są dla naszego rjolklu 
I r ^ ^ o z c  z ł  wysokie. Nasze fabryki krajowe 
"^duucują w  cenach stanowczo .niższych, niż 

®agran"'czne. Głównym powodem tego, że 
^/^Jkcyia czeska nie zdoła potd względem cen 

koiikurentcyi z i oazą krajową pro- 
5<śit przedewszystkiem inierównamier- 

W ćŁT aIufy» a po drugie wysokie ceny opłat 
^jowych, iktóre po piizerachoiwaniu na naszą 

ję, ń-tę podrażają niesłychanie i tak już wyiso- 
Łe c&ny maszyn czeskich 2 rycn powodów o- 

[iiie nie sprowadza się z Czech ma&zyun oze- 
i wogóle z zagranicy maszyn rolniczych, 

■^dukcya krajowa, jak wspomniano, wystar- 
H j  ?ńp*gn.Hł ma pokrycie obecnego zapottraebo- 

^ptuwadza się jedynie maszyny nie pro- 
ąj_.?7'rajlte w  kraju, nuanawicie siewniki, ko~ 
utó > żniwiarką, lokomobile, pługi matoirroiwe, 
Hak* ■ ma®zrny, które zostały już poprzednio 

^Pionei za granicą po tańszych cenach.

*■ działu Maszyn P. T. H.
d^krooine panuje zapotrzi.oowanh maszyn do 
iUy«i zelc-za, przeważnie ze względu na prze- 
«ea * Rękodzielniczy. Z drugiej strony jednak 

y cn maszyn są bardzo wysokie ze wzglę- 
t 2nt Ł°. że maszyny te pochodzą przeważnie 
• * * 8 W S I  z Niemiec, albo z Austryl. Nieje- 
^ l e H tnie p o d z ie ln ik  pozbawiony jest ze 

-na w^sokią  ceny możności zakupieniu 
ł^aia- Potrzebnej mu maszyny. Produkcya 
ł,ocpr<Wa P o w a żn ie , jak np. fabryka Johna w  
ż** ’ u bardzo dobre, jednakowoż tak-
8zw cenach wysokich. Fabryki krajowe zre- 

Dob ń,zewafwl1ie dla rządu.
tńłr ,,10 Ittaszyny najnowszej konstrukcyi (jak 
Są jj, Pno.umarycme, (frezki automatyczne) 
Hlaisizyn^ laiS'ze'°a Przemyślu niezbędne. Dobra 

j  umożliwia oczywiście tańszą produk- 
hecr  ̂j lla^ sprowadzanie tych maszyn jest o 
*  |fc|, mein°żtiwe ze względu na ceny idące 

^  ®ra-li masz) ti do obróbki żelaza bę- 
^łauz', '  czuwmć jeszcze przez długi czas, 

a b>o unormowaniu stosunków z Rosyą, 
^fiboy" ?  ̂ Jsko groźny konkurent w  zapo- 
^ ^ jsk i ■lU maaKyia. Wobec tego, że przemysł 
ltŁi«u peJe^  w*kutek panujących stosunków 

Znis7JCzony» Pędzi.® tam z czasem 
z cuibudową przemysłu olbrzy- 

>i ' ? Raaszym
P. T. II. pokrywa obecnie 

? ‘®»te t a k !^ a? ° fcneeb(>wanie rękodzieła w za.- 
ną itob v  *Łr<̂ k̂i'ch’ sztanc i t. p. 2e wizgi ę- 

^  d ^ t L ^ 0il iw ić nabywcom możność za- 
^"' yóh b r ^  przeważnie maszyn już u-

speł-k r 5 n r ^ ; , r,p6hlie dobrze mogą
PoróTi' * ^ niac®enie, a których cena bywa 

(o 50 proc.) niższa niż cena
tj^zyu dla Oddział dostarcza również
K ? }W er0fWftP? emyBłu w ielkiego jak tokarnie 

’ fri®zerk' strugarki e.c.

0en| węgla.
1 SlPiPrurtń n   * -*£l<*n!a i ■

ov ńetu ^ )trilla r. b. n zasadzie uchwały
iC ^ K u ją  nowfIn ĈZne®0 z d- 22 lipca r- b* 
trh^domy jg^ 6 Je°y  za węgiel. Rząd polski 
w ,cał®go żyic‘i f ° ’ stanowi podsta-

R*iek teg0 P ^®sP°uarczego Paiistwa i że 
1̂’nior.e być winny wszelkie sta-

: ania, aoy ceny węgla były możliwie niskie, ;■
ugiej jodiuik strony niw jW eży  zapominać, i 

przeszło potowa zużywanego obecnie w  Pob. 
węgla sprowadzaua. jest z  poza granic kraj 
(z Górnego m ąsk» i  Zagłębia, ostrawsko-kn 
. rjiskłegp), wobec z&ś niskiego stanu waluty 
polskiej cena tego węgla, po przeliczeniu na na 
szą wnlutę nachodzi do sum oardzo wysokich. 
Przyj kalkulowaniu obu spizedażnych węgla, 
wydobywanego w  kraju, należy uwzględnić in- | 
teresy producentów, gdyż tylko w takim razie 
liczyć można, na wydatną produkcyę.

Średnie ceny sprzedażne węgla, ustalone od 
1 sierpnia r. b. są następujące:

Węgiel nrunatny Mk. 530.
Węgied z Zagłębia Krak. i odkrywek Mk. 800.
Węgiel z Zagłębia, Dąbrowskiego Mk. 980.
Węgiel z Zagł. Górnośląskiego Mk. 1200.
Wszyistko za jedną tomu-ę framco wagon sta- 

cya wysycająca wzgl. stacya pograniczna. Ze 
względu na ciężkie położenie ludności miej
skiej Rząd ustanowił aa węgiel, przemęczony 
dla opału domowego specyolnie mskq. ceną w  
wysokości średniej Mik. v00 za tonnę. Ceny za 
poszczególne sortymenty węgla ustanowione zo
stały jak. następuje:

Rodzaj węgla: gruby i kostka. Brunatny kra- 
kowaki 900 Mik. Odkrywki dąbrowski 1070 Mk. 
Górnośląski 1310.

Orzech I. Orzech II.: brunatny krakowski 
820. Odkrywki Uąb*óWSKi 1000 Mk. Górnośląski 
1235 Mk.

Orzech III. Powyólka groszek, grysik I drobny: 
brunatny brakom siki i odkrysi 710. Dąbrowski 
900 Mk. Górnośląski 1130.

Miał: Brunatny krakowski 1 odkrywki 630 
Mk. Dąbrowski 820. Górnośląski 1060 Mk.

Węgiel dla upału domowego, gruby i kostka 
80u Mk. urzecn I. Orzech II. 725 Mk. Orzech III. 
pospółka groszek, grysik i drobny 620 Mk 
Miał 560 Mik.

Wszystko za jedną tonnę franco wagon ko
palnia lub komora pograniczna. Powyższe ceny 
sprzedażna węgla zaliczona zostały na pounta- 
wie wartości opałowej różnych gatunków wę
gla kosztów: produkcyi węgla krsjoweiro oraz 
ęgia zagranicznego. Koszty te są w ogólnych 
-arysseł) następujące:

Za węgieł kumieny wyprodiukowanny kra 
ju kopidnie uWymują bezpośrednio -w gotówce 
Mk. 335. W  postaci dopłat aproiwizacyjuych dla 
górników Mik. 15Ó. Razem Mk. 485.

Mając na widoku dal wy rozwój gónuctwa # 
kraju, rząd ustanowił] do dyapo2̂ ,rcyi ministra 
przemysłu i handlu specyałny kapttał towesty 
cyjny dla rozbuaowy j opałń i dla budowy do
mów rabotaiozych w  wysokości Mk. 40 od tonny 
razem z podanymi powyżej koi-rtamd stanowi 
to ogółem Mk. 525 — do tego dochodzą podatki 
skarbowe w wy sokości Mk. 97, opłaty na rzeca. 
Państwowego 1 rzędu Węglowego Mik. 2. m. kar 
pitał rezerw. Mk. 11, nazem Mk. 110. Ogólnawlęo 
średnia Jena krajowego węgla kamiennego wy
nosi Mk. 525+110=635 za toumą. Średnia tema 
ikrajowego węgla brunatnego, w uczona w  po
dobny sposób wynosi za tonnę Mk. 440. Koszt 
jednej tońmy węgla górnośląskiego, wzgl. kar- 
wmskiego stanowi franco stacya pograniczna 
przy obecnym kursie średnio Mk. 1100 —  za 
tonnę,

J.aik wiidEć z porównania powyższych cen 
sprzedażnych węgla oraz kosztów własnych 
węgla krajowego, wzgl. koswtóiwi węgla zagra
nicznego, węgiel krajowy] sp«BedWamy zostaje 
po ctirie Ayyższej, węgiel zaś górnośląski no ce
nie niższej od kosztów własnych.

• Przy ustalaniu cen sprzedawanych rząd miał 
na widoku interes tych kategoryi odbiorców, 
którzy otrzymują węgiel górnośląski. Szlo mia
nowicie o to, aby obciążenie, ponoszone pizez 
odbiorców węgla górnośląskiego na skutek n i
skiego stanu polskiej waluty, przeniesione zo
stało częściowo na tych konsumentów, którzy 
(korzytstają z węgla krajowego, aby w  ten spo
sób ujednostajnić ceny węgla całej Rzeczypo
spolitej. Należy zaznaczyć, iż pomimo parokrot
nego podnoszeni ? cen węgla w  ostatnich cza
sach, ceny węgla a nas są znacznie niższe od 
cen węgla zagranicę,

Oddział Krakowski Towarzystwa Ubezpieczeń
• i* •• « •  . ( (

już  w yszedł
| Oo nabycia w biurza reklamy »»ra ę a ', araków, 
$ Karmelicki! 16.

jianioag u i
został przeniesiony z ulicy Floryańskiej 1. 30, na

ul. Grodzką 1. 60,! , p,.

S Z P IT A L N A  L . 4 0 . Te!. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dziei sztuki, zaprowadza dyrekeya równie*

s p r z e d a ż n a  $ słały.
Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowal 

Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do nabycia w księgarni 0. Gebethner? I Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Z  szerokiego św iata.
(1.) NAJSTARSZA DZ1XNN=1A3UU. &W1A- 

IjA , Iiostorką dziemnikarrellc światówych jest Ja
ponka, palni Kaji Yadima. któmai uczestnicayia 
obecnie w obradach kongresu wuśti-zemięźlfwio- 
śca w, Londynie. Licay oma lat 88 1 prz* z  cale 
życie walczyła gorąco przeciwko proesącLon; i  
zwyczajom, krępującym od wieków wolność ko
biety japońskiej.

(1.) KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA ZA  PÓŁ 
MDLCONA MAREK. Osobliwą kmążLę do nabo- 
żeńjwia, któia byłit prawdopodounie wŁasano- 
ścią starb-azJacheckiego rodu am îcliskiego,, od
dano ODetcnie w: Londynie jm. pubdtaną licytk.- 
cyę. Osobliwuśó tę nabyła galery* narodowi* axi 
srtralij iKi.ego miasta Melbum za wyaolą cenę 
poi miliona marek. Rzadki ten okaz przedsta
wia się w  form je  dankie^o *oariiku a wymia
rach 15 na 20 cm„ składającego się «  116 kar- 
teth. pergaminowych. Treść jtgc równa się tre
ści wseetoLcb innych ksiwsek ao u  bożeństwta 
T/.yi■ isko-katolickiego Kośdoia- aaiwlwa. zatem 
kalcndttryum, wyjątki z ewangelii, .psalmy po
kutne, hymny ł modliuwy. Nie ustauiono dotąd 
czyją własnością byąa. otwa kslażka Sądząc je
dnakże s jej piękności i  bogatego wypoeażeniai 
w 43 miniaturowe oi r&zki, muadaia onia należeó 
do jakiejś wysoko postawionej osobistości Mi- 
ni‘altun przedstaw-mją sceny blblttae, krc jehra- 
zy\ sceny z polowooku i t. d. Delikatnie malo- 
wtane, *ą dziełem jednego z najlepszych staro
francuskich mistrzów „egregius plctor FruncJ. 
stus*', który w  1473 roku iilustrcwal dba Korola 
Gomcourt „Cite de D !m “, a  w  r. 1475 dla Filipa 
Couslnes „Vailerius- Mcximiua“. Ow Francisom 
jest Jednym z najlepszych przedstawicieli s«a- 
vm^j szkoły miniaturiiyBftów z Tours.

(1.) D W A  MILIONY W J C E J  KOBIET, NIŻ 
BopzCŁYZN W E iRANCYI. Liczba mężczyzn 
we Francy! zmniejszyła, się Mk zno,'znie w! cza 
sie wojny, iż obecnie liczy Francya o dwa nf- 
liotmy, kobiet wię^.ej, m ż mężczyzn. Profesor Ffc- 
weł Carnot z paryskiego fakultetu mec yczmiwo 
pragnie wszystkim Francuzkom, które w  swej 
ojczyźnie nie znajdują mężczyzn, wyszukać mę
żów, ponieważ zaś we wszystkich krajach eu- 
ropejjkich planuje ta sama nadwyżka kobieĄ 
chce oin rozpocząć nia drugiej półkidi żywą pro
pagandę, maję.oą na celu zdobycie mężów dla 
panien francuskich. Uczony ów ustalił, iż w  Ka
nadzie ‘i  we wschodnich stanach Ameryki, n, p. 
w  Kalifornii, a także w poszczególnych krajach 
Am eryki południowej i w Argentynie istr leje 
dużo więcej męskich kandydatów do małżeń
stwa, niż kobiet, pragnie on zatem rządy po
szczególnych stanów zobowiązać do tego, aby 
wysyłały one pochopnych do małżeństwa męż
czyzn da Francyi, aby tam mogli om wyjzufcaió 
sobie wybranki serca. Profesor Carnot pragnie 
zatem stworzyć olbrzymie międzysojusznicza 
biuro małżeństw. W  czasie siwej podróży po
przez Kamadę i stany Zjednoczone przedstawił 
on plan swój miarodajnym czynnikom j pole
cił im gorąco siwą misyę. Obecnie otrzymuje co
dziennie liczne listy orl młodych ludzi z Kana
dy i z Ameryki, którzy zgłaszają skłonność dd 
poślubienia Francuzek.
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Kraków, ul. Wiślna 8, I. p. YeB. 356315)20

wykonuje spetfycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w wozach z b i o r o wy c h  do wszystkich miast w Polsce. 
Przew óz i ekspedycya mebli we własnych wozach 
m eblowych wraz z konwojem. (DL urzędników przesiedla
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. ♦♦♦♦♦♦

SKŁAD PAPIERU I 8ALANTERYI p
Michał S ŁO M IA N Y  S.ŚHK 24 1130

ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. —  Papiery 
listowe. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. 

Portfele. —  Szachy. — Karty do gry. 
Wykonuje B ILE TY  w izytowe i ZAW IADOM IENIA ślubne-

do rzehowsnla

B EN ZEL D ELTO N
U  ODO Wfcp.

Keyha, Kra' ów, FlaryaAska 3.

E~W AKU0W . URZĘDNIK z  War
szawy, samotny, prosi o 

pokój z osobnem wejściem 
na miesiąc ewentualnio na 
dłużej. Zgłoszenia pod „Lo- 
gie6“ do Admin. Gońca. 2051

Mundury wojskowe
i ubrania cywilne wykonuje 
artystycznie po przystępnych 
cenach Pracownią krawiecka 

EDMUNDA ASSMa NA 2059 
w Krakowie, Karmelicka I 39.

C in r t i ł o  po oficerze Pola- 
O IC lU lJ  ku, Który polegi 
w wojnie światowej (matka 
zmarła przed paru miesiąca
mi w szpitalu skutkiem wy
cieńczenia) zwracają się tą 
drogą do niłosierdzia i ofiar
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero
tom przetrwanie najcięższych 
chwil po śmierci matki i do
pomogą jednocześnie do kon
tynuowania nauki szkolnej, 
orzyjmuje Administr. Gońca 
dla „Czworga tlsrót*. 2088

KAM IENIE ŻUŁCWWE
Kamienie schodzą be bolu. -  Ataki w zupełności ustają.i i O l  la n  i.

do druku, do pisania

n h i c u i u  n n P T J jł lr n U f©  w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się! 
U U j u W j  /(.V)ra), Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstruk-
cyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w ki- f|h istU rV  FSnrlC7JłC o t n ,  
szkach. Bóle i zawroty głowy, Silne podenerwowanie. w U jaw W jf | łU U li t a O  u  lO  
k Ó W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pa-.ie — 
R U W .  krzyżu — i sięga aż do iopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Nie

kiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 381 
Bliższych Inłorrr.acyl udziela: Aptekarz-fizyolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawę, Nowy Świat 16, m. 27.

di Ai i

A. 3 R O S S
Kraków, ul. Floryańska 44
narożni k obok Bramy Floryań- 

skiej
Składnicom, wojskowym I kup

com eony hurtowne. 1010

W

! SZTlOY EKijJfl*. *
J. H O U O W I T 2

Dlstia

flE R A Z  KREDKOWY (Chrystus 
na Oliwnej górze) w dę

bowych —tmacb do sprzeda
nia. Ul. Szlak 34,p artar na 
lewo. 2039

JIBRANIE MARYNARKOWE, żół- 
"  te buty z cholewami ii: 
sprzedania. Wolska 38, parter, 
oficyna. 2024

Która??
s Pań??

chce mieć cerę czystą, 
wolną o a piegów i 
wszelkich nieczystości 
skóry, n ie c h  u ż y j e

Kremu 2053 
„Eros".

Banaralna Raprezantacya 
na Polskę:

LESERKIEW1CZISKA
Kraków, plac Szczepański 2. 

Rzeszów, Rynek 21.

tyiko wagonowo uansiio Wiedeń,
również na składzie w Tryaścia oferuje 3016

ALEKSANDER S ELIN K A  &  Cs
PAPIER- U. PAPPENENGROSS WIEN IV. 
Prinz Eugenstr. 18. Tel. 52-3-44.

N O W O C ZEŚN IE  U R ZĄ D Z O N A  X

ODLEWNIA ŻELAZA i METALI S
x  W  M Ą Ł O P O L S C E  ^

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona- 
■J nych surowych odlewów z żelaza (G rauguss) i metali 
ĘJ -w wadze sztuki od  0 5  do 3000 kg. m odele własne lub 
3 = nadesłane. Zgłoszenia: „M echaniczna fermiernia 473“ do 
5 j| Biura „R uch“, Kraków, Szczepańska 9. 2ooo

Al EN BYK LllTNEfi z gminy 
Dwory, powiat Oświęcim, 

rrodz. w r. 1896, zamieszkały 
w Trzebionce kcło Trzebini, 
został napadnięty przez ban- . 
dylów z rewolwerami, obra-f! 
bowany z portfelu z pieniądz- <■ j 
mi oraz z ka-tą zwolnienia j | 
od wojska, wystawioną dnia j 
12 czerwca 192U przez Koni i- i 
syę Uzupełniającą w Wadowi
cach. 2010

X
K
X
IX

-5
Je d yn y  najtańszy dom  handlow y

IGNACY CYPRES •
Kraków, ul. Szewska 13/11 ®*
poleca niklowy sysieni Roskopf mk ^  
Budzik z przedwoj. werkiem mk 400. Ski*Ł 
pce ze smyczkiem mk 9001 wyżej. 
•wiedeński model, jednorzędó vka mk H-r 
dwurzedó ,vka mk 2000. Trąby akordeony 
ms 20 , 150. Dyamenty dc" szkła mk ra? 

300. Brzytwy mk 100,150,200. Maszynki do włosów mk£T 
460. Maszynki do samogi unia mk 100, 200. Pas do brzy1 , 
mk 45. Kamień ,uk 30. r*ud'a do skrzypiec mk 180. W 
Wysyłka za zaliczką. Cinmk Ilustrowany za nadssłaalfd Lc ) 

przekazem. K u p u j e  x l o t o  I s r e b r o .

Kąada ilość h
obligacy] austr. pożyczek wojenny6!;

można przemienić 
na 5°/* asygnaty Pożyczki Odrodź®1” 

za zapłatą nieznacznej gotów#1.
Szczegółowych wyjaśnień udzielają: ,

1) Biura filialne Polskiego Funduszu wdów i 
rot w Krakowie, ul. Wolska 19, we Lwotfi®>  ̂
Kościuszki 8. 1 „

2) Referenci Pożyczki Odrodzenia przy Starost*8. ,̂ 
Urzędach podatk., Komitetach ~ ~Axr

3) Ajencye Sp. akc. Tow. ubezpieczeń .Przy8" ' cP, 
w Warszawie we wszystkich większych

Zakład pogrzebowy „Concord**
Jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trUl^

J A N A W O L N E G ?
Plac Szczepański (dom własny). Telf*fon 331-

Wirdwki Cu odtłuszczania mleka
marki „Bal;ic“, „Rival“, „Sve- 
cia*, maszyny do pisania, Ka
sy kontrolne, rolki kuponowe 
do sprzedania. Juliusz Hacker, j 
Itrsków, ów. Marice 2?. 1997

w !  S t ó i !  C z y t a j  I
'—. • -LJ.-I" -» -.v+ V- '■, • . ' 7 •- .' -7.; -.-

K U R S A  M A T U R Y C Z N R  ■

pod klarown. Prot. BUTRYM0WICZA, Kraków, Karir.oiieka 56, II p , 1
Zarząd Kursów podaje do wiadomości, że obok kursu j 

jednorocznego i dwuletniego, przygotowująsycb w prze- ! 
ciągu jednej® roltu etrentualaie dwóch lat do mnlury J 
szkół średnich i seminaryum nauczycielskiego otwiera 
w tych dniach jednoroczny kurs niższy przygotowujący ucz
niów i uczennice do egzaminu w zakresie 4-eeh klas uiż- 
azych szkoły środalei.

Wp«y r ó fe n *  IM h h  M n o d  bKpWala (mdleania 
»d 11—12 prtłS poł. ZttfW kursów mutorysznydi, Kraków. 
Karmelicka 56. 2052

Sprzedasz I 
Kupisz 2

Zhałdziesz mieszkanie! 
Eitaldzśesz posada!

Zńaidziesz ludzi do pracy! 
tyiko

#rwu zrjaSNzcMhło ogłoszenia
W  „mł K U  K R A K O W S K IM

• m  a  g y »  a t ,  a■ł Ł ktmru  P o S o m i * ,  T a n g o *  M B r a z a ł k o j w s t e i c

• wa* »  m O acftekR , p s s t e  i  jy/osKcek d o  z o & ó w  O ra  CybssJskśgigo wyrnbu słytmaj iwawski

G łó w ny sk ła d  na M a łop o lsk a  I Ś l ę s k : Hurtoy/nis w yrob ów  tek s ty ln ych  F ra n c is zek  W o jas , K raków , ul. Ło fezow
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V\ ydawc*t: W  M «te i)6 t«ie  Spółki Wydawniczej .,If iii tor** Konarski, łłedalftor odoow. Włodz. Strycharski. Dndtam ia Ludowa w Kr

cb®01' 
a 12-

12030737


